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Muzeum motoryzacji 
na świeżym powietrzu

Brak łazienki, ciepłej wody, wilgoć, grzyb i pleśń na ścianach – lokatorzy baraków na 
ul. Matejki mieszkają w warunkach urągającym wszelkim standardom. Sprawdziliśmy co 
robi miasto by zmienić tą sytuację. 

R E K L A M A

kredyty gotówkowe

Wąbrzeźno,  
Kościuszki 2a,  
9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału 
Santander Consumer Banku:  

KREDYT JUŻ W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!

KWAD
R

A
N
S

K
R
E
D

Y
TOWY

 
      milionów klientów
      ufa nam na okrągło!7

Na II Wystawie Pojazdów Zabytkowych można było podzi-
wiać m.in. repliki  i oryginalne modele starych samocho-
dów oraz zabytkowe maszyny rolnicze z lat 40. Chętnych do 
oglądania nie brakowało.

Są takie miejsca w Wąbrzeź-
nie, w których czas się zatrzymał... 
w XIX wieku. Baraki mieszkalne, 
w których znajdują się lokale so-
cjalne i komunalne naprzeciwko 
targowiska miejskiego są jednym 
z nich. Mieszka tam kilkanaście 
rodzin. Lokatorzy mają psy, ale 
nie są to tylko domowe pupile. 
Psy odstraszają szczury, które jak 
mówią mieszkańcy są: „wielkie jak 
słonie”.

Życie w barakach
Sześcioosobowa rodzina 

Ewy Kwiecińskiej zajmuje pokój 
z kuchnią w baraku, który zapalił 
się 2 lata temu z powodu zwarcia 
w starej instalacji elektrycznej. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał, bo 
ogień został w porę zauważony. 
Pamiątką po tym jest osmolona 
ściana. W oknie nie ma szyby, pani 
Ewa nie może się o nią doprosić. 
Wychodek z zarywającą się podło-
gą znajduje się na zewnątrz. 

- Lubimy uchować kurki, 
gołębie, kaczki. Mam ogródek, 
w którym hoduję warzywa. Nam 
tutaj nie jest źle, tylko żeby nam 
łazienki w domach porobili. No 
i żeby sucho było, bo okropną 
wilgoć mamy, a wnuk ma astmę – 
opowiada pani Ewa. – Burmistrz 
Kawski i radny Kędzia mówił, że 
nas przesiedlą. Jeśli będą nas prze-
nosić w lepsze warunki to dlacze-
go mam się nie zgodzić. Chciała-
bym dla nas dwa pokoje  

Pani Mirosława jest szczęśli-
wą posiadaczką łazienki w miesz-
kaniu. To szczęście w nieszczęściu, 
bo ma ją wyłącznie dlatego, że jej 
syn jest niepełnosprawny – łazien-
kę s�nansował jej PFRON. Ale od 

zimy syn ma trudności z dosta-
niem się do niej. 

- Zimą zamarzła woda, po-
psuli mi podłogę, żeby dostać się 
do rury i tak zostawili – pokazuje 
pani Mirosława wyrwę w podło-
dze znajdującą się „na trasie” do 
toalety. 

Małgorzata Gościńska ubika-
cję ma w budynku, który służy też 
za składzik. 

- Wszystko jest zarwane, bywa, 
że fekalia się wylewają i wpływa 
wszystko do komórki, w której są 
ziemniaki – opowiada.

Niektórzy lokatorzy mają żal 
do burmistrza. 

- Na spotkaniu z mieszkańca-
mi powiedział, że baraki to jedna 
patologia – mówi podniesionym 
głosem pan Andrzej. 

Dokończenie na str. 3

Małgorzata Gościńska ubikację ma w budynku, który służy też za składzik

W niedzielę na wąbrzeskim 
rynku można było w sumie obej-
rzeć aż 62 zabytkowe pojazdy.

Nie lada atrakcją dla miesz-
kańców miasta, a szczególnie 
dzieci było zrobienie sobie pa-
miątkowego zdjęcie z legenda-
mi PRL-u takimi jak Warszawa 
M 20 z 1963 r., Syrena, czy Nysa 

z lat. 80. Ciekawość wzbudzały 
zabytkowe maszyny rolnicze np. 
traktor z lat 40-tych,  kombajn 
zbożowy z lat 70. i ursusy z lat 
50. i 60. Zainteresowani mogli 
zadawać kolekcjonerom pytania, 
a nawet zaglądać pod maskę.

Dokończenie na str. 5
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Po wakacjach gościem wąbrzeskiej biblioteki będzie znana satyryczka, autorka piosenek 
i dziennikarka Maria Czubaszek.

      Książki

Pogoda nie popsuła zabawy
Pogoda ostatnio nie rozpieszcała, ale dzieciom z Książek 
wakacji nie popsuła.

      Wąbrzeźno

Spotkanie z pierwszą damą polskiej satyry

R E K L A M A

Wielbiciele ciętego języka 
i specy�cznego humoru Marii 
Czubaszek będą mogli się z nią 
spotkać 5 września o godz. 17.00 
w Wąbrzeskim Domu Kultury. 
Pani Maria najbardziej znana jest 
jako autorka tekstów satyrycznych 
pisanych dla popularnych aktorów 
i prezentowanych w Programie III 
Polskiego Radia, z którym związa-
na jest od 1966 roku. Swojej dzia-
łalności nie ograniczała jedynie do 
radia, napisała także wiele tekstów 
piosenek, które można usłyszeć 
w wykonaniu takich artystów jak 
m.in. Ewa Bem, Grzegorz Mar-
kowski czy Ryszard Rynkowski. 

Maria Czubaszek związana jest 
również z telewizją. Stworzyła dia-
logi do �lmów np. „Filip z kono-
pii” i pracowała nad scenariuszami 
do kilku seriali np. do „BrzydUli”. 
Od 2010 występuje w improwi-
zowanym serialu „Spadkobiercy” 
jako Maggie Mekintosz Owens, 
a od  września 2011  gości w pro-
gramie „Szkło kontaktowe”. 

Pani Maria mimo dużej po-
pularności nie stroni od spotkań 
z mieszkańcami małych miaste-
czek. Obecnie promuje książkę pt. 
„Każdy szczyt ma swój Czubaszek”, 
napisaną wspólnie z Arturem An-
drusem. 

Spotkanie z pierwszą damą 
polskiej satyry odbędzie się w ra-
mach projektu „Tu czytamy” –  
Dyskusyjne Kluby Książki, reali-
zowanego przez Instytut Książki 

w Krakowie, a w którym wąbrze-
ska biblioteka uczestniczy od 5 lat. 
Do tej pory dzięki temu progra-
mowi gościliśmy w naszym mie-
ście takich pisarzy jak Jacek Deh-
nel, Roma Ligocka, Antoni Libera 
czy Małgorzata  Gutowska-Adam-
czyk. Spotkanie jest w dużej mie-
rze do�nansowane przez Instytut 
Książki. Wstęp wolny.

PG

Książkę „Każdy szczyt ma swój Czubaszek”, która uka-
zała się w ubiegłym roku można wypożyczyć z wą-
brzeskiej biblioteki. Jest to rozmowa dwóch znanych 
postaci polskiej sceny kabaretowej Artura Andrusa 
i Marii Czubaszek. Artur Andrus przepytuje panią Ma-
rię z jej twórczości oraz życia towarzyskiego jak i ro-
dzinnego. Czytelnik znajdzie tu nie tylko współcześnie 
przeprowadzone rozmowy, ale i fragmenty satyrycznej 
i literackiej twórczości Marii Czubaszek. Pomimo tego, 
że satyryczka nie lubi wspomnień to Andrusowi udało się od 
niej uzyskać sporo informacji. Z tego co można wywnioskować z lektury, nie było to łatwe! 
Maria Czubaszek z Arturem Andrusem stworzyli wspaniały duet. Zapewne sporym atutem książki 
jest język, dużo  humorystycznych opowiastek, anegdotek, specy昀椀cznego dla pani Marii dystansu 
do swojej osoby oraz rysunków Wojciecha „Zająca” Karolaka. 
Książkę czyta się niemalże jednym tchem, nie przestając się przy tym uśmiechać.

Marzena Seroka 
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna

 im. W. Szlachcikowskiego
w Wąbrzeźnie

Maria Czubaszek we wrześniu będzie gościem wąbrzeskiej biblioteki 
Fot. www.strefaimprez.pl

Okładka książki Fot. www.dobraksiazka.net

Maria Czubaszek i Artur Andrus na Targach Książki, Fot. Plogi, 
www.wikipedia.pl

Kapryśna pogoda nieco zmie-
niła plany na kolejny tydzień wa-
kacji w Gminnym Ośrodku Kul-
tury. Zamiast w plenerze dzieci 
spędzały czas na sali m.in. grając 
w gry towarzyskie. Popołudnia 
natomiast upływały im na grze 
w tenisa lub serfowaniu po sieci 
w kawiarence internetowej.

Dzieci, które skorzystały w so-
botę z zaproszenia GOK na biesia-
dę w parku piekły kiełbaski, ba-
wiły się na placu zabaw, zjeżdżały 
z dmuchanego zamku i skakały na 
trampolinie. 

  Od 30 lipca do 4 sierpnia 

6-osobowa grupa studentów peda-
gogiki z Politechniki Radomskiej 
poprowadzi zajęcia plastyczne 
w ramach programu Polsko-Ame-
rykańskiej Fundacji  Wolności 
„PROJEKTOR – wolontariat stu-
dencki”. Projekt skierowany jest 
do grupy dzieci w wieku do 10 
lat. Chęć udziału zadeklarowało 
już prawie 30 dzieci. Zajęcia pro-
wadzone przez studentów-wolon-
tariuszy cieszą się w GOK dużym 
zainteresowaniem, bo zawsze 
oznaczają dobra zabawę. 

PG, fot.

www.gokksiazki.neostrada.pl

Najmłodsi uwielbiają dmuchany zamek

Dzieci w sobotę grillowały kiełbasę

Trampolina to atrakcja dla tych młodszych i starszych dzieci
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      Wąbrzeźno

Mieszkańcy baraków nie proszą o wiele
      Wąbrzeźno

Letnie spotkania 
wśród książek
Inscenizacje wierszy, kalambury, odczytywanie szyfrów, 
karaoke – to tylko niektóre atrakcje, które wąbrzeska bi-
blioteka przygotowała dla dzieci.

W poniedziałek rozpoczęły się 
2-tygodniowe letnie zajęcia w bi-
bliotece, które dzieciom w sposób 
ciekawy i twórczy wypełniają wol-
ny czas. 

- Nie ma pogody, żeby wyje-
chać, więc te godziny w bibliotece 
uatrakcyjniają nam wakacje – mó-
wią Ola Olszewska i Karolina Der-
kowska. – Codziennie czytamy 
książkę „Podróż za jeden uśmiech” 
i oglądamy fragmenty serialu, któ-
ry został nakręcony na jej podsta-
wie. Robiliśmy letnie pejzaże, wy-
korzystując do tego zioła i kwiaty. 
Przygotowaliśmy też inscenizacje 
wierszy Brzechwy i Tuwima. Naj-
bardziej podobała się nam „Rzep-
ka”. 

Dzieci grały w różne gry plan-
szowe i kalambury oraz w „Ko-
cham cię Polsko”.

Pierwszy tydzień zajęć za-
mknął „dzień z historią”, podczas 
którego młodzi „bywalcy” biblio-

teki obejrzeli prezentację multi-
medialną „Historia książki”, a po-
tem bawiły się w odczytywanie 
szyfrów, wykonywanie pisma wę-
zełkowego, inicjałów oraz pisanie 
na tabliczkach woskowych. 

Na drugi tydzień biblioteka 
zaplanowała konkurs pięknego 
czytania z podziałem na role wy-
branych wierszy, zagadki, rebusy, 
krzyżówki, kalambury, wykonanie 
prezentacji multimedialnej, w któ-
rej dzieci umieszczą informacje 
o ciekawym miejscach w naszym 
kraju, projektowanie i robienie 
pocztówek oraz układanie weso-
łych pozdrowień. Wakacje w bi-
bliotece zakończy „dzień kulinar-
ny” – uczestnicy zajęć będą robić 
pyszne i zdrowe kanapki oraz sa-
łatki, nauczą się nakrywać do stołu 
i dekorować go, tak by robił wraże-
nie na gościach. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Biblioteka dysponuje wieloma grami planszowymi, dzieci nie zdążyły się więc 
żadną znudzić

„Podróż za jeden uśmiech” otwierała każdy dzień zajęć

Letnie pejzaże będą dzieciom przypominać o wakacjach

Dokończenie ze str. 1

- Tu mieszkają normalne ro-
dziny. Kilka osób odrabia swój 
dług za czynsz np. myjemy na Pod-
zamczu ławki i sprzątamy chodni-
ki, innym odciągają dług z wypłaty 
– opowiada jedna z odpracowują-
cych zaległy czynsz lokatorek. 

Burmistrz Leszek Kawski od-
żegnuje się od tego, że kogokol-
wiek nazwał patologią. 

- Te słowa po moim spotkaniu 
z mieszkańcami przypisał mi je-
den z internautów na forum. Nidy 
tego nie powiedziałem – broni się. 

Wśród mieszkańców baraków 
krąży plotka, że mają być przesie-
dlani do budynku po szkole zawo-
dowej, a na miejscu zburzonych 
baraków mają powstać bloki so-
cjalne. Lokatorzy niespecjalnie w 
to wierzą. 

- Za każdym razem jak są wy-
bory, mówią, że chcieliby to burzyć 
i bloki stawiać. Nikt nie wymaga, 
żeby to zrobili, ale chociaż wyre-
montowali i murowane ubikacje 
postawili. Każdy dba o mieszkanie 
jak może, w środku syfu nie mamy 
– denerwuje się jedna z mieszka-
nek, która woli zachować anoni-
mowość. 

Na remonty pieniędzy nie 

ma 

- Na bieżąco naprawiane są 
awarie. O tym jakie remonty mają 
być przeprowadzone decyduje 
burmistrz, ale na remonty nie ma 
pieniędzy – mówi Ryszard Le-
walski, dyrektor Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych i Mieszka-
niowych „Ekosystem”, które w 
imieniu miasta od 1 stycznia tego 
roku zarządza lokalami komunal-
nymi i socjalnymi.

Pokazaliśmy dyrektorowi 
zniszczoną podłogę pani Mirosła-
wy. Czy naprawienie jej nie leży 
w zakresie obowiązków zarządcy 
budynku? 

- Nikt do nas tego nie zgłaszał, 
ale oczywiście zajmiemy się tym, 
bo tak być nie może – odpowiada 
Lewalski. 

Czy wstawienie szyby to taki 
duży problem? 

- Zdarzyło się, że przyszedł do 
mnie lokator jednego z mieszkań 
i prosił o wymianę szyby. Zgodzi-
łem się, następnego dnia ta sama 
osoba przyszła drugi raz, bo tamtej 
nowej szyby już nie było. Kto więc 
ponosi za to odpowiedzialność, 

że szyba znowu została rozbita? – 
pyta burmistrz. 

Partnerstwo prywatne jed-

nym z rozwiązań 

Leszek Kawski przyznał, że 
wie jak żyją lokatorzy baraków, bo 
widział to na własne oczy.

- Mam świadomość, że ludzie 
nie mogą żyć w takich warunkach. 
Żeby to zmienić muszę znaleźć na 
to �nanse. Są trzy takie miejsca w 
mieście na ulicach Matejki, Stra-
żackiej i 26 Stycznia, dla których 
mieszkańców widziałbym inne 
warunki, a te tereny przeznaczył 
dla budownictwa wielorodzinnego 
np. sprzedając teren prywatnemu 
deweloperowi lub budując miesz-
kania jako gmina przez Towarzy-
stwo Budownictwa Społecznego 
– mówi Leszek Kawski.

Gdyby gmina sprzedała tere-
ny prywatnemu inwestorowi, uzy-
skane w ten sposób pieniądze mo-
głaby przeznaczyć na budowę tak 
potrzebnych mieszkań socjalnych. 
Jest jeszcze trzecia opcja.

 - Jesteśmy blisko ogłosze-
nia konkursu na partnera, który 
chciałby z nami wejść w Partner-
stwo Publiczno-Prywatne. Na ra-
zie myślimy o jednym budynku 
30-rodzinnym, na ulicy Macieja 
Rataja – mówi burmistrz.   

Zadaniem partnera prywat-
nego będzie wybudowanie, s�nan-
sowanie i zarządzanie lokalami 
komunalnymi. Jego wynagrodze-
niem będzie płatność od gminy 
tzw. opłata za dostępność. Co to 
oznacza? Lokator będzie wpła-
cał do miasta czynsz wynikający 
z uchwały, natomiast gmina na 
podstawie umowy w ramach PPP 
płaci �rmie za to, że mieszkaniec 
gminy korzysta z nieruchomo-
ści. Ta opłata powinna zapewnić 
inwestorowi zwrot poniesionych 
kosztów, za wybudowanie, za za-
rządzanie nieruchomością, za 
bieżące naprawy i ubezpieczenie 

budynku –  wraz z rozsądnym zy-
skiem. Po zakończeniu umowy np. 
po upływie 20 lat budynek staje się 
własnością gminy. 

Partnerstwo Publiczno-Pry-
watne niesie ze sobą trzy główne 
rodzaje ryzyka: budowy, popytu i 
dostępności. Zaletą modelu PPP 
jest nie wliczanie zobowiązań ta-
kiej umowy do długu publicznego, 
jeżeli te ryzyka zostaną podzielo-
ne między partnerów, a więc jeśli 
oprócz ryzyka budowy (związa-
nego np. z opóźnieniami w dosta-
wach, nieprzestrzeganiem norm, 
czy katastrofą budowlaną) partner 
prywatny weźmie na siebie np. 
ryzyko dostępności (gmina może 
zmniejszyć płatności na rzecz 
partnera prywatnego jeśli nie do-
trzymał on ustalonych w umowie 
warunków). 

Szczypta prawdy w plotce 

Zapytaliśmy burmistrza, ile 
prawdy jest w plotce, że mieszkań-
cy baraków na ulicy Matejki, mają 
zostać przeniesieni do budynku 
Zespołu Szkół Zawodowych na ul. 
Królowej Jadwigi. 

- Inwestor, który kupił od sta-
rostwa stary budynek szkoły zapy-
tał samorząd, czy jesteśmy zainte-
resowani odkupieniem mieszkań, 
które on tam zrobi – tłumaczy bur-
mistrz – Określiliśmy jakie mamy 
oczekiwania. Czekamy żeby nam 
przedstawił warunki na jakich 
chce nam je sprzedać i kosztorys. 
Zaznaczyliśmy, że płatność musia-
łaby być rozłożona na minimum 
10 lat. Gdybyśmy kupili te miesz-
kania wtedy zwolniłoby się w za-
sobach komunalnych kilkanaście 
lokali. Moglibyśmy rozlokować te 
rodziny po naszych zasobach. 

Miasto ma w tej chwili 335 lo-
kali komunalnych, wciąż brakuje 
mieszkań dla 200 rodzin, tyle znaj-
duje się na liście oczekujących.  

 Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Ewa Kwiecińska (na zdjęciu z synem) mieszka w baraku, 
który 2 lata temu się zapalił
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      Wąbrzeźno 

Stróże prawa świętowali
Wąbrzescy policjanci obchodzili swoje święto – otrzymali awanse i nagrody.

      Wąbrzeźno

Sojusz znów z działkowcami
Władze Sojuszu Lewicy Demokratycznej zapytały wąbrze-
skich działkowców czy chcą, by SLD broniło Rodzinnych 
Ogrodów Działkowych.

R E K L A M A
R E K L A M A

R E K L A M A

WĄBRZEŹNO 
UL. KOŚCIUSZKI 2

Akademia odbyła się 20 lipca 
w Starostwie Powiatowym w Wą-
brzeźnie. 

- Policja to instytucja przyja-
zna i potrzebna lokalnej społecz-
ności. Służba społeczeństwu to 
nasza życiowa misja. Ta uroczy-
stość to uhonorowanie codzien-
nego trudu, a niejednokrotnie wy-
rzeczeń – – powiedział otwierając 
uroczystość  mł. insp. Marcin Za-
leśkiewicz, komendant powiatowy 
Policji w Wąbrzeźnie. 

Szef wąbrzeskiej Policji po-
dziękował funkcjonariuszom 
za zaangażowanie i sumienność 
w realizacji zadań służbowych 
oraz władzom samorządowym za 
wsparcie i współpracę w działa-
niach na rzecz poprawy bezpie-
czeństwa i porządku w powiecie.

Święto Policji to okazja do 
przyznania nagród i awansów.  Mł. 
insp. Marcin Zaleśkiewicz i nad-
kom. Krzysztof Lewandowski zo-
stali odznaczeni Brązową Odzna-
kę „Zasłużony Policjant”. 

21 funkcjonariuszy mianowa-
no na wyższy stopień policyjny. 
Awans o�cerski na podkomisarza 
otrzymała Barbara Biestek. Na  
aspiranta sztabowego mianowano 

Adama Kopiczyńskiego i Grze-
gorza Słowińskiego. Do stopnia 
aspiranta awansowano: Andrzeja 
Robaczewskiego, Kamilę Simson 
i Łukasza Winkiel. Młodszymi 
aspirantami zostali Tobiasz Gon-
dzik i Marcin Swół. Nominacje 
na sierżanta sztabowego odebrali: 
Marcin Figas, Rafał Huzior, Marek 
Komorowski i Maciej Piechowski. 
Na starszych sierżantów awan-
sowano Wojciecha Maruszew-
skiego, Zo�ę Sze�er i Krzysztofa 
Świerczyńskiego. Arkadiusz Ro-
manowski został sierżantem. Na 
stopień starszego posterunkowe-
go mianowano: Marcina Betynę, 
Patryka Godlewskiego, Micha-
ła Głębockiego, Dawida Koch-
mańskiego i Damiana Gałasia. 
Uhonorowano również dwóch 
szczególnie wyróżniających się 
w służbie policjantów – podkom. 
Krzysztofa Lenartowskiego i  
kom. Dariusza Dziura. Nagrodę 
Starosty Powiatowego w Wąbrzeź-
nie otrzymał mł.asp. Paweł Koło-
dziejczak. Komendant przyznał 
funkcjonariuszom i pracownikom 
cywilnym nagrody pieniężne za 
sumienność, rzetelność i zaanga-
żowanie w służbę. 

W uroczystości uczestniczy-
li m.in. przedstawiciel Komendy 
Wojewódzkiej  Policji w Bydgosz-
czy, wicewojewoda kujawsko-po-
morski, przedstawiciele władz sa-

morządowych, sądu, prokuratury 
i innych instytucji i organizacji. 

Święto Policji obchodzone 
jest 24 lipca. 93 lata temu właśnie 
24 lipca Sejm II Rzeczpospolitej 
Polskiej powołał Policję Państwo-
wą. Wraz z wybuchem II Wojny 
Światowej ta formacja przestała 
funkcjonować. 17 grudnia 1939 r. 
w Generalnym Gubernatorstwie 
powołano Policję Polską (zwaną 
granatową), podlegającą niemiec-
kiej policji porządkowej. Polskie 
Państwo Podziemne tworzyło 
struktury policyjne przy Komen-
dzie Głównej Armii Krajowej, a 1 
sierpnia 1944 r. polskie władze 
rozwiązały formalnie Policję Pań-
stwową. 7 październiku 1944 r. 
Polski Komitet wyzwolenia Naro-
dowego powołał Milicję Obywa-
telską, oprócz nazwy różniła się od 
Państwowej Policji umundurowa-
niem oraz nazewnictwem stopni. 
Główną ideą MO było wspieranie 
partii rządzącej. 6 kwietnia 1990 
r. na miejsce rozwiązanej Milicji 
Obywatelskiej sejm powołał Po-
licję. Formacja wróciła do przed-
wojennych korzeni – �lozo�i 
działania, zakładającej współpracę 
ze społeczeństwem, apolityczność, 
powróciła do nazwy i stopni poli-
cyjnych. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Policjanci świętowali w Starostwie Powiatowym w Wąbrzeźnie

W całej Polsce, również 
w Wąbrzeźnie rozpoczęły się 
rozmowy SLD z działkowcami 
w sprawie nowej ustawy o Ro-
dzinnych Ogrodach Działko-
wych.

- Wyrok Trybunału Konsty-
tucyjnego powalił nas na kolana. 
24 przepisy z 50 zakwestionowa-
ne. Gra toczy się o wysoka staw-
kę. 5 tys. ogrodów działkowych 
podzielonych na milion działek. 
To 43 tys. hektarów. Okręg byd-
goski to 217 ogrodów działko-
wych, nasz toruńsko-włocławski 
200 ogródków. SLD chce przygo-
tować i złożyć w Sejmie obywa-
telski projekt ustawy o ROD. Jak 
będzie projekt będą konsultacje. 
Zależy nam na tym by zdobyć 
państwa poparcie i opinie – po-
wiedział Waldemar Dzielski, 
przewodniczący Rady Powiato-
wej SLD, który spotkał się w pią-
tek z przedstawicielami ogrodów 
„Stokrotka” i „Chemik” oraz re-
prezentantem wąbrzeskich ogro-
dów w zarządzie Okręgu Toruń-
sko-Włocławskiego Polskiego 
Związku Działkowców Maria-
nem Sosnówką. 

Podczas spotkania z dział-
kowcami Waldemar Dzielski 
i Zofia Isbrandt, radna powiatu 
i przewodnicząca Sojuszu w Wą-
brzeźnie rozdali m.in. oświad-
czenie Sojuszu w sprawie wyro-
ku Trybunału Konstytucyjnego 
oraz ankietę, w której SLD pyta 
o poparcie dla swoich działań 
w sprawie obrony ROD. 

Wszyscy obecni na spotka-
niu zgodnie stwierdzili, że obraz 
Polskiego Związku Działkowców, 
który „trzyma wszystko w garści 
i nie popuści” jest przerysowany. 

- Związkowi zarzuca się, że 
jest roszczeniowy, ale to nie-
prawda. My nie chcemy nic od 
państwa – mówi Edmund Szpa-
kowski, prezes ROD „Chemik”. 

- Mówi się o PZD, że jest 
poza kontrolą, a gdy było połą-
czenie ogrodów to musiałam zli-
kwidować NIP-y i zostawić jeden 
na „Stokrotkę”. Poza tym Urząd 
Skarbowy może wejść w każdej 
chwili i sprawdzić np. czy pro-
wadzi się działalność gospodar-
czą – mówi Maria Danes, prezes 
zarządu ROD „Stokrotka”. 

Dokończenie na str. 6
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      Wąbrzeźno

Muzeum motoryzacji  

na świeżym powietrzu
Dokończenie ze str. 1

Wszyscy wystawcy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy, oprócz tego 
przyznano cztery nagrody. Tytuł 
najbardziej odjazdowego pojaz-
du otrzymało auto Norberta Van 
Dillena – Triumph-Spit�re MK IV 
z 1965 roku, które przyjechało aż 
z Holandii. Za najlepiej odrestau-

rowany pojazd zabytkowy uznano 
Mustanga 1967 r. Przemysława 
Swatko. Najstarszym samocho-
dem okazał się Adler z 1934 roku 
Andrzeja Budnego, nagrodę za 
najoryginalniejszy pojazd ode-
brał Radosław Kostuch właściciel 
Jelcza (rocznik 1964), potocznie 
zwanego „Ogórkiem”. 

Na zakończenie imprezy za-
grał łasiński zespół reggae „Pozy-
tywnie”.

Organizatorem wystawy była 
Urząd Miasta Wąbrzeźno, a koor-
dynatorem Wąbrzeski Dom  Kul-
tury.

PG, fot. nadesłane

Wystawa cieszyła się dużym zainteresowaniem

Oskar i Oliwier Marszałkowscy przy Warszawie z 1963 r.

Agata i Zuzia Kraczyńskie na traktorze Kombi Record z 1957 r. Zabytkowy kombajn zbożowy – ciekawostka nie tylko dla współczesnych rolników

PRL-u wspomnień czar – czerwona Nysa rocznik 1984, niebieska Nysa rocznik 1989

Ciekawscy mogli zobaczyć co zabytkowe auta kryją w pod maską  

Takie auta wprawiają w szybsze bicie serce każdego mężczyzny

Wystawę wieńczył występ zespołu „Pozytywnie” z Łasina
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W miniony weekend plaża przy jeziorze Zamkowym porosła 
palmami.

      Religia

Biblia podręcznik życia
Ruch Zielonoświątkowy jest praktykowany przez rzesze ludzi na całym świecie – w naszym 
powiecie też są wierzący, dla których jedynym autorytetem w sprawach wiary jest Biblia. 

Dokończenie ze str. 4

Co zamierza SLD? Ustawa, 
którą chce przygotować, ma za-
pewnić działkowcom ochronę: 
posiadanego obecnie prawa użyt-
kowania działki, zwolnień z po-
datków i czynszów dzierżawnych 
na rzecz gminy, prawa do ochrony 
ogrodu przed likwidacją na cele 
komercyjne, prawa do odszkodo-
wania za majątek na działce, pra-
wa do działki zamiennej jeśli doj-
dzie do likwidacji ogrodu, prawa 
własności do naniesień i nasadzeń 
na działce. 

Jak SLD zamierza zapewnić 
działkowcom  tak wszechstronną 
ochronę, aby wszystkie przepisy  
były zgodne z konstytucją? 

- Pracują nad tym tęgie głowy 
– mówi Waldemar Dzielski. 

      Wąbrzeźno

Sojusz znów z działkowcami
Przypomnijmy, że ustawę, 

którą w lipcu tego roku zakwestio-
nował Trybunał Konstytucyjny, 
pod sam koniec swojego pano-
wania parlamentarnego w 2005 r. 
wprowadziło SLD. 

Parlament ma na uchwalenie 
nowej ustawy 18 miesięcy. Jeśli 
posłowie nie zdążą, to po upły-
wie tego czasu wygaśnie prawo 
użytkowania wieczystego terenów 
działkowych. Od tego momentu 
gruntami rozporządzać będzie 
gmina, na której terenie znajdują 
się ogrody. Konsekwencji tego wy-
roku może być kilka, w zależności 
od tego jaką drogę obiorą właści-
ciele gruntów – mogą np. wydzier-
żawić te tereny działkowcom, albo 
je sprzedać.
Tekst i fot. Paulina Grochowalska

Sojusz rozpoczął rozmowy z działkowcami w sprawie nowej ustawy o ROD

      Wąbrzeźno

Wąbrzeska Copacabana
Plażowicze przecierali oczy ze 

zdumienia. Na wąbrzeskiej plaży 
w sobotni poranek pojawiło się kil-
kanaście drzew palmowych. Oczy-
wiście był to sztuczne drzewa, ale 
trzeba przyznać, że zrobiły duże 
wrażenia na mieszkańcach miasta. 

- Tego typu atrakcji powinno być 
na naszej plaży znacznie więcej - 
mówi Mirosław Maciaszek.

Mamy dobrą wiadomość 
dla naszych Czytelników. Kolej-
ny weekend z palmami już 15-19 
sierpnia.                                     DO

Edyta i Adam Sobiech z Ło-
patek są młodym małżeństwem. 
Chrzest przyjęli kiedy byli już do-
rosłymi ludźmi: Edyta w rzece, 
a Adam na basenie. 

- To oznaka miłości i oddania, 
przyjęcia dzieła Jezusa Chrystusa 
i zawarcia przymierza z Bogiem. 

Poprzez zanurzenie umiera, 
stary grzeszny, człowiek, a rodzi się 
nowy, gotowy do życia z Bogiem – 
wyjaśnia Edyta. 

Według Zielonoświątkowców 
dopiero po chrzcie człowiek może 
zostać przyjęty do Kościoła. 

Kim są Zielonoświątkowcy? 

Ruch Zielonoświątkowy jest 
najmłodszym i coraz bardziej po-
pularnym nurtem protestanty-
zmu. Narodził się  na początku XX 
wieku w Stanach Zjednoczonych. 
Jako pierwszy zielonoświątkową 
doktrynę, że mówienie językami 
jest „biblijnym dowodem” chrztu 
w Duchu Świętym sformułował 
pastor metodystyczny Charles Fox 
Parham. Pierwszym głosicielem 
tego ruchu w Europie był �omas 
Ball Barratt z Norwegii, który po 
powrocie z Ameryki doznał we-
wnętrznego natchnienia. W Polsce 
pierwsi Zielonoświątkowcy pojawi-
li się na Śląsku Cieszyńskim, gdzie 
zostali zarejestrowani jako związek 
wyznaniowy w 1910 roku w Cie-
szynie. 

Zielonoświątkowcy wyznają 
Trójjedynego Boga, wierzą że Bóg 
oczyszcza ich od grzechu, wierzą 
w wieczne potępienie, w wieczne 
życie i w Kościół pojmowany jako 
wspólnota Ducha Świętego, w któ-
rej objawia się jego obecność i moc.  

- Wierzymy, że Ci, którzy od-
dadzą życie Jezusowi mają auto-
matycznie zapewnione zbawienie, 
za to, że się nawrócili. Bóg patrzy 
w serce. Każdy, kto nie wierzy 
w Boga będzie potępiony – tłuma-
czy Edyta. 

Biblia dla Zielonoświątkowców 
w sprawach wiary jest  jedynym 
autorytetem, podporządkowują się 
słowu bożemu objawionemu w Pi-
śmie Świętym. 

- Zielonoświątkowcy żyją we-
dług przykazań bożych. Biblia to 
dla nas podręcznik życia, pokarm 
duchowy – mówi Edyta. – Biblia 
była spisywana przez 1500 lat, mia-
ła 40 autorów, a mimo to tworzy 
jedną  całość. 

- Kiedy mam jakiś kłopot 
otwieram Biblię i szukam wskazó-
wek. Zawsze znajduję tam rozwią-
zanie – dodaje Adam. 

Nazwa nurtu pochodzi od dnia 
Zielonych Świąt – święta zesłania 
Ducha Świętego. Zielonoświąt-
kowcy wierzą, że Duch Święty jest 
osobą, która realnie może uczest-
niczyć w życiu ludzi, którzy wierzą, 

dokładnie tak jak to się wydarzyło 
w dniu Zielonych Świąt, kiedy zstą-
pił na apostołów i zaczęli oni mówić 
innymi językami, a potem otrzyma-
li inne dary Ducha.

- Wierzymy, że Duch Święty 
mieszka w naszym sercu, jest na-
szym przewodnikiem – mówi Edy-
ta. 

Według Zielonoświątkowców 
udzielenie wierzącemu konkret-
nych darów jest następstwem chrztu 
w Duchu Świętym. To on decyduje 
o tym jakie dary np. mówienia języ-
kami, uzdrawiania, prorokowania 
komu przydzieli.

- Ja mam dar mówienia innymi 
językami. Osoba, która miała dar 
wykładania, czyli tłumaczenia ję-
zyka modlitwy przełożyła mi słowa, 
które wypowiedziałem. Wiedzia-
ła o faktach z mojego życia, które 
mogła poznać tylko ode mnie. A jej 
o tym nie opowiadałem – mówi 
Adam. 

Nabożeństwa i grupki 

Podstawową jednostką w Ko-
ściele Zielonoświątkowców jest 
zbór, czyli lokalna wspólnota wier-
nych. Zborowi przewodzi jako ka-
znodzieja, duszpasterz i nauczyciel 
– pastor. To człowiek, który może 
mieć żonę i dzieci, a na co dzień 
pracować w dowolnym zawodzie. 
W Ruchu Zielonoświątkowym od-
rzuca się również pośrednictwo 
świętych i Marii między człowie-
kiem a Bogiem. Zielonoświątkow-
cy przyjmują, że Maria to matka 
Jezusa Chrystusa, ale unikają okre-
ślania Marii mianem Matki Bożej, 
bo w praktyce prowadzi to do kultu 
maryjnego, czyli oddawania Ma-
rii chwały i czci, uznawania jej za 
pośredniczkę na drodze zbawienia 
oraz za osobę lepiej od Boga rozu-
miejącą ludzkie potrzeby. Według 
Biblii jedynym pośrednikiem na 
drodze do Boga jest Jezus Chrystus. 
Zielonoświątkowcy spowiadają się 
bezpośrednio Bogu. 

  Nabożeństwa, które odbywają 
się w niedzielę są żywe, emocjonal-
ne, spontaniczne, a modlitwa jest 
natchniona, głośna. Oprócz tego 
Zielonoświątkowcy spotykają się 
w grupkach. 

- Modlimy się, śpiewamy czyta-
my Biblię, omawiamy dane wersety, 
staramy się wyciągnąć z tego tekstu 
przekaz – tłumaczy Edyta. 

  Oboje uczestniczą w nabo-
żeństwach w Punkcie Misyjnym 
w Brodnicy, którym przewodzi pa-
stor Szymon Bober, albo w zborze 
w Toruniu, który prowadzi pastor 
Ryszard Sikorowski. Na grupkach 
w Wąbrzeźnie spotyka się kilka 
osób. 

Ewangelizacja na ulicach Wą-

brzeźna 

Edyta i Adam, zaprosili do Wą-
brzeźna zespół „Misja”. 

- Chcemy żeby mieszkańcy po-
znali żywego Boga, takiego, który 
przebaczył ludziom grzechy, zmie-
nił ich życie, a teraz żyje w ich ser-
cach. O takim Bogu opowiedzą Ka-
sia i Marek Skibiccy, którzy tworzą 
zespół „Misja” – mówi Adam. 

  Kasia Skibicka miała 16 lat 
gdy wstąpiła do zakonu Elżbieta-
nek, spędziła tam 24 lata, była prze-
łożoną domu zakonnego. Chciała 
żyć dla Boga, ale poczuła, że jej 
modlitwy do niego nie tra�ają. 
Pewnego dnia ewangelię żywego 
Boga przekazał jej kuzyn. W 2004 
roku, dwa lata po rozmowie z nim 
odeszła z zakonu. Obecnie pracuje 
w kadrach jednego z bydgoskich 
szpitali. 

Marek Skibicki 24 lata spędził 
w więzieniach, za kradzieże, rabun-
ki, napady, wymuszenia. Tam od-
wiedzili go ludzie, którzy zwiasto-
wali mu ewangelię. Wierzy, że gdy 
Bóg przygotowywał go do służby 
zabrał wszystkie nałogi. 

Oboje mają po 48 lat. Są razem 
od 2009 roku, pobrali się rok póź-
niej. Teraz są misjonarzami, którzy 
odwiedzają różne zakątki Polski 
i opowiadają swoją niezwykłą hi-
storię. Prowadzą również świetlicę 
środowiskową w której poświęcają 
swój czas dzieciom z rodzin uzależ-
nionych i potrzebujących pomocy. 
W Świetlicy pracują wolontariusze 
z różnych kościołów chrześcijań-
skich. Dzięki temu dzieci z różnych 
środowisk mogą usłyszeć o Jezusie 
Chrystusie i zbawieniu. 

Ewangelizacja na ulicach Wą-

brzeźna – występ zespołu „Misja”, 

wizyta przedstawicieli okolicz-

nych zborów m.in. z Brodnicy, 

Chełmna i Torunia, rozdawanie 

broszurek chrześcijańskich  i na-

bożeństwo – odbędzie się w dniach 

10, 11 i 12 sierpnia.

Tekst i fot. Paulina Grochowalska

Misjonarze Kasia i Marek Skibiccy odwiedzą nasze miasto zdj. www.skierniewice-
jezusowi.pl
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- Profilaktyka jest bardzo ważna – zgodnie twierdzą panie, które spotkaliśmy pod mam-
mobusem w Książkach.

      Książki

Profilaktyka na pierwszym miejscu
Chętnych do nauki kroków zumby nie brakowało – pierwszy 
zumbatomic w Wałyczu przeszedł do historii.

      Wałycz

Zumba w wersji mini

Mammobus z gdyńskiego Cen-
trum Usług Medycznych FADO 
w dniach 18-20 lipca odwiedził Wą-
brzeźno, a w poniedziałek Książki. 
W ten sposób więcej mieszkanek 
powiatu mogło sobie wykonać to 
bardzo ważne badanie. Panie, któ-
re spotkaliśmy pod mammobusem 
w Książkach mają świadomość, że 
regularne badania zwiększają szan-
se wykrycia choroby we wczesnym 
stadium zaawansowania, a tym sa-
mym zwiększają szanse wyleczenia. 

- Badam piersi co dwa lata. 
Uważam, że każda kobieta powinna 
o to zadbać. Na razie jest wszystko 
dobrze – mówi Danuta Lewandow-
ska z Osieczka 

- Mammogra�ę wykonuję 
regularnie. Cztery razy zrobiłam 
sobie badanie w mammobusie. 
Bardzo dobrze, że jest taka możli-
wość, dzięki temu mieszkańcy ma-
łych miejscowości mogą się zbadać. 
Badanie jest bezbolesne. Teraz trzy 

tygodnie trzeba czekać na wynik – 
opowiada Grażyna Kesler z Łopa-
tek. 

Halina Sobiechowska z Ksią-
żek dwa lata temu też badała się 
w mammobusie.

- Ważne, by każda kobieta pa-
miętała, że cytologię również trzeba 
wykonywać regularnie – podkreśla 
pani Halina. 

Badanie było �nansowane 
przez Narodowy Fundusz Zdrowia, 
w ramach Populacyjnego Progra-

mu Wczesnego Wykrywania Raka 
Piersi, który skierowany jest do 
kobiet w wieku od 50 do 69 roku 
życia, bo w tym przedziale wieko-
wym notuje się najwięcej nowych 
zachorowań. Mammogra�a po-
zwala wykryć guzki o średnicy na-
wet 2-3 mm, a także inne zmiany 
w piersi w bardzo wczesnym etapie, 
niemożliwe do wykrycia podczas 
samobadania. 

Tekst i fot. Paulina Grochowalska

Grażyna Kesler (od lewej), Halina Sobiechowska i Danuta Lewandowska badają 
się regularnie

Pamiętaj o samobada-
niu!

  Samobadanie jest jedną z naj-
powszechniejszych form pro昀椀lakty-
ki raka piersi  –  80% zmian w pier-
siach kobiety wykrywają same. 
Badanie najlepiej wykonywać bez-
pośrednio 2-3 dni po miesiączce, 
najpóźniej w tydzień po menstru-
acji. Kobiety po menopauzie też 
powinny badać się raz w miesiącu. 
Najpierw należy uważnie obejrzeć 

piersi w lustrze i zwrócić uwagę na wszelkie odchylenia od normy, ocenić, czy 
piersi nie uległy zmianie od czasu poprzedniego badania. Podczas tych czynności, 
ręce powinny być uniesione do góry, nad głowę, a później oparte na biodrach, na 
koniec należy spuścić je swobodnie wzdłuż tułowia. 

Następnym etapem samobadania jest badanie przez dotyk. Należy sprawdzić 
uważnie obie piersi macając je i uciskając, starając się wyczuć czy nie pojawiły 
się w ich tkance jakieś zmiany. Badanie najlepiej przeprowadzić w pozycji leżącej, 
z prawą, a następnie lewą ręką podłożoną pod głowę.

Są trzy sposoby przemieszczania dłoni podczas badania. Pierwszy polega na 
zataczaniu dłonią  kręgów od brodawki w kierunku zewnętrznym oraz z powro-
tem. Drugim są  ruchy promieniste – najlepiej wyobrazić sobie, że pierś to tarcza 
zegara i przesuwać dłoń od brodawki na zewnątrz, w ten sposób miejsce po miej-
scu oceniana jest tkanka całej piersi i sutka. W celu wykonania badania trzecim 
sposobem – ruchem dłoni góra – dół pierś należy podzielić na wąskie pionowe 
pasy, a następnie kierować ruch ręki na przemian do góry i do dołu zataczając 
małe koła. W ten sposób bada się dokładnie całą pierś.

Na koniec należy zbadać okolicę nadobojczykową i pachową, sprawdzając czy 
nie wyczuwa powiększonych węzłów chłonnych. 

Powinnaś bezzwłocznie skontaktować się z lekarzem, gdy podczas samobada-
nia piersi zauważysz:  

- miękkie zmiany 
- guzek lub stwardnienie
- wszelkie podejrzane zaczerwienienia i zgrubienia skóry
- owrzodzenie skóry sutka 
- powiększenie lub bolesność węzłów chłonnych pod pachą 
- krwawienie lub wydzielinę z sutka 
- wciągnięcie do środka brodawki lub dołek na piersi
- nagłą różnicę w wyglądzie jednej z piersi

www.diagnostyka.wieszjak.pl

- Próbowałyśmy zumby na in-
nej imprezie. Fajnie było, dużo ele-
mentów tańca latynoamerykańskie-
go. Wcale nie było trudno powtarzać 
te ruchy, ale za to zmęczyłyśmy się 
bardzo. Chciałybyśmy regularnie 
chodzić na takie zajęcia – mówią 
Natalia, Julia, Zuzia i Nikola. 

Dziewczynki przyszły w sobo-
tę na Osiedle Leśne w Wałyczu na 
zumbatomic. 

- To połączenie Zumba Fitnes 
– rytmów i ruchów ciała takich tań-
ców jak salsa, cumbia, reggaeton, 
hip-hop i treningu mającego na celu 
zapewnienie dzieciom od lat 4 do 12 
maksimum zabawy i �tness’u jed-
nocześnie – mówi Kasia Nowacka, 
instruktorka zumby i organizatorka 
imprezy –  Młodzi tancerze mają 
możliwość wkroczenia w świat �t-
ness’u dzięki wspaniałej zabawie, 
muzyce i atmosferze jaka panuje 
na zajęciach. Zumbatomic promuje 
zdrowy styl życia, uczy koordynacji, 
pracy zespołowej, rozwija kreatyw-
ność. Dzieci uczą się tańca i chore-
ogra�i do muzyki wielu kultur.

Na imprezie pojawiło się ponad 
50 dzieci w różnym wieku, wraz 
z rodzicami, którzy przyszli by do-
pingować swoje pociechy. Dzieci po 
krótkiej rozgrzewce poprowadzo-
nej przez dwie dziewczynki w wie-
ku przedszkolnym Lenę i Natalkę 
rozpoczęły naukę przygotowanego 

„zumbowego” układu. 
- Pani Kasia uczyła mnie zumby 

w zerówce. Wszystko mi się w tym 
podoba. Chciałabym kiedyś uczyć 
zumby innych, już teraz zachęcam 
koleżanki żeby tańczyły – opowiada 
mała Lena z Książek, która w roli 
nauczycielki tańca spisywała się 
znakomicie. 

Młodzi adepci zumby błyska-
wicznie załapali kroki i zaprezen-
towali swój układ przed rodzica-
mi i pozostałymi widzami. Dzieci 
mniej odważne i maluszki bawiły się 
w specjalnie przygotowanym  kąciku 
z piłkami, uczestniczyły też w róż-
nych konkursach, które odbywały 
się w przerwach między ćwiczenia-
mi zumby. 

- Cała impreza została zorga-
nizowana przy pomocy instruktor-
ki zumby Emili Rydzyńskiej oraz 
naszych zumbowych przyjaciół – 
Agnieszki, Beaty oraz Marcina za 
co im serdecznie dziękuję – mówi 
Kasia Nowacka. 

Czy najmłodsi, będą miały 
okazję jeszcze ćwiczyć układy, które 
bardzo przypadły im do gustu? 

-  Od roku prowadzę zumbę 
dla dzieci w bydgoskich klubach. 
Już niebawem rozpoczniemy zajęcia 
w Wąbrzeźnie – zapowiada Kasia. 

Tekst i fot.

Paulina Grochowalska

Natalia (od lewej), Julia, Zuzia i Nikola miały już wcześniej do czynienia z zumbą

Już niebawem rozpoczniemy zajęcia zumby dla dzieci w Wąbrzeźnie – zapowiada 
Kasia Nowacka, organizatorka imprezy

Dzieci, które nie miały ochoty na taniec mogły pobawić się piłkami
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Wziął udział w konkursie o tematyce ekologicznej i wygrał rejs po Zatoce Gdańskiej i Za-
lewie Wiślanym. 

      Wąbrzeźno

W nagrodę pożegluje
Tym szczęśliwcem jest Tomek 

Rydzewski, po wakacjach uczeń 
drugiej klasy Gimnazjum nr 1 
w Wąbrzeźnie. Żeby wejść na pokład 
jachtu musiał zabłysnąć w trzeciej 
edycji Programu Edukacji Morskiej 
w Gdańsku, w ramach, którego zor-
ganizowano konkurs ekologiczny 
„Wszyscy dbamy o Bałtyk”.

Celem konkursu było podnie-
sienie świadomości młodzieży na 
temat wpływu na czystość

Bałtyku, który jest zlewiskiem 

dla prawie 100%  obszaru Polski, 
a więc wpływ na jego czystość mają 
mieszkańcy całego kraju. Uczestnicy 
musieli wypełnić  formularz  zgło-
szeniowy,  odpowiedzieć  na  cztery  
pytania  zamknięte z dziedziny  eko-
logii i bezpieczeństwa oraz napisać 
pracę na temat: „Jak dbając o wodę 
w swoim najbliższym otoczeniu, 
dbam o Bałtyk”.

Konkurs trwał od 22 marca 
do 22 maja 2012 r. Wyniki dotarły 
do szkoły jeszcze przed wakacja-

mi. Z 284 prac jury nagrodziło 14, 
w tym pracę Tomka, napisaną pod 
kierunkiem nauczyciela geogra-
�i Doroty Zielińskiej. W nagrodę 
gimnazjalista z Wąbrzeźna weźmie 
udział w wakacje w tygodniowych 
rejsach po Zatoce Gdańskiej i Zale-
wie Wiślanym na jachtach Programu 
Edukacji Morskiej, odbędzie szkole-
nie w Stacji Morskiej Instytutu Oce-
anogra�i Uniwersytetu Gdańskiego 
oraz odwiedzi fokarium. 

Oprac. PG, fot. nadesłane

zwycięzca Tomek Rydzewski znalazł się wśród 14 zwycięzców konkursu „Wszyscy 
dbamy o Bałtyk”
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swoją wiedzę na temat dobroczyn-
nych właściwości produktów pszcze-
lich. Zadbają o to m.in. panie z Kół 
Gospodyń Wiejskich czy ludowi ar-
tyści. Poza tym pokazy przygotowy-
wania dań z wykorzystaniem miodu, 
historycznego wypieku pierników, 
odwirowywania miodu, wyrobu 
świec z wosku, kiermasze miodów 
i produktów pszczelarskich, żywno-
ściowych produktów tradycyjnych 
i ekologicznych, wyrobów rękodzieła 
i występy zespołów artystycznych.

PW

      Uprawy

Rumiane żniwa już trwają
      Inwestycje

Gdy płyta pęka
Płyty obornikowe i zbiorniki na płynne odchody zwierzęce po 
wieloletnim użytkowaniu często ulegają zniszczeniu i nie speł-
niają wymogów. Co zrobić, by ratować wówczas sytuację? 

Swoje żniwa mają rolnicy zajmujący się nieco niszową dziedziną jaką jest uprawa rumian-
ku. Choć w naszym rejonie upraw rumianku brak być może niektórzy po lekturze artykułu 
zastanowią się nad jej założeniem. 

W czasie użytkowania płyt 
obornikowych i zbiorników na od-
chody występują czynniki szkodliwe 
wpływające na beton i stal zbroje-
niową. Jeżeli naprawa tych obiektów 
wykonana zostanie wcześnie, to 
można zahamować proces niszcze-
nia. Gdy dno płyty obornikowej jest 
zniszczone na dużej powierzchni, 
najlepszym rozwiązaniem jest wy-
konanie kolejnej warstwy betonu. 
Pamiętać należy, że dno płyty musi 
być wykonane z co najmniej 10-
centymetrowej warstwy betonu, 
który posiada wysoką odporność na 
wilgoć oraz skuteczny środek hydro-
izolacyjny (izolacja wodoszczelna). 
Może to być folia budowlana o gru-
bości 0,3 mm, papa izolacyjna na 
lepiku lub membrana odporna na 
wilgoć itd. Powierzchnia pod hydro-
izolację winna być gładka, wyrów-
nana i bez ubytków, aby nie niszczyć 
izolacji wodoszczelnej. W przypad-
ku płyty przejazdowej, grubość war-
stwy betonu należy dostosować do 
obciążenia sprzętem, nie zapomina-
jąc o wykonaniu spadku w kierunku 
zbiornika odciekowego.

Naprawy betonowych po-
wierzchni wymagają starannego 
przygotowania podłoża. Podłoże 

powinno być suche i nośne (mocne), 
oczyszczone z warstw mogących 
osłabić przyczepność podkładu, ku-
rzu, brudu, wapna, olejów, tłuszczów, 
substancji bitumicznej i resztek far-
by. Po skuciu nienośnych elementów 
betonowych sprawdzamy elementy 
zbrojenia, jeżeli są skorodowane, to 
należy je antykorozyjnie zabezpie-
czyć. Ostatnim etapem przygotowa-
nia podłoża jest jego gruntowanie. 
Materiały użyte do tego celu muszą 
wzmacniać podłoże i redukować 
jego chłonność, ale także być odpo-
wiednie do nakładanej zaprawy. Jest 
to warstwa kontaktowa (szczepna) 
z nową zaprawą.

Izolacja wodoszczelna będzie 
chroniła płytę lub ściany zbiornika 
przed nasiąkaniem i niszczeniem 
przez gnojówkę, gnojowicę i wodę 
opadową. Do wykonania warstwy 
uszczelniającej można użyć po-
wszechnie stosowane tradycyjne 
środki bitumiczne na bazie smoły, 
papy izolacyjne i termozgrzewalne, 
folie budowlane lub nowoczesne 
kompozyty naprawcze do betonu 
i żelbetonu. Temperatura podłoża 
i otoczenia podczas naprawy winna 
wynosić od 5 do 25 stopni C.

PW

Konkurs przebiegał będzie 
w dwóch kategoriach: „Ekologia-
środowisko" i „Ekologiczne go-
spodarstwo towarowe". Zgłoszeń 
można dokonywać do końca lipca 
w Kujawsko-Pomorskim Ośrodku 
Doradztwa Rolniczego w Miniko-
wie. Aby przybliżyć nieco regulamin 
konkursu warto zajrzeć do karty 
oceny, którą wypełniać będzie komi-
sja odwiedzająca zgłoszone do zaba-

wy gospodarstwo. Oceni ona m.in. 
estetykę gospodarstwa, dostosowa-
nie wyposażenia do potrzeb i skali 
produkcji, asortyment produktów 
czy ich jakość. 

Najpierw ODR wybierze naj-
lepsze gospodarstwo ekologiczne 
województwa, a w drugim etapie - 
krajowym - najlepsze gospodarstwo 
ekologiczne w Polsce. 

PW

Do 30 lipca rolnicy mogą zgłaszać swoje gospodarstwa do 
konkursu na najlepsze gospodarstwo ekologiczne. 

      Konkurs

Nagrody za bycie eko

Lutowe siarczyste mrozy do-
tknęły także plantacje nasienne. 
Zwłaszcza te największe zlokali-
zowane w Wielkopolsce oraz na 
Kujawach. Firmy hodowlane po-
twierdzają, że dzięki dodatkowym 
zasiewom plantacje nasienne mają 
się dobrze. Co więcej, wbrew pozo-
rom produkcja może być większa 
niż rok wcześniej. Z szacunków 
przeprowadzonych przez eksper-
tów Polskiej Izby Nasiennej wyni-

ka, że krajowa produkcja w pełni 
zaspokoi popyt na kwali�kowane 
nasiona pszenicy, żyta, czy pszen-
żyta. Problemy mogą być tylko 
z jedną odmianą - jęczmieniem 
ozimym. Ale to czego nie wypro-
dukują polskie plantacje nasienne 
zostanie zastąpione materiałem 
zagranicznym. Wiele naszych �rm 
ma swoje oddziały w Czechach 
oraz na Słowacji. I to stamtąd naj-
prawdopodobniej �rmy będą spro-

wadzały brakujące nasiona.
W Polsce zaledwie 10 proc. 

zasiewów zbóż jest wykonywanych 
kwali�kowanym materiałem siew-
nym, czyli takim, który gwaran-
tuje wysokie plony i dobry zysk. 
Średnia unijna to 50 proc, ale już 
na przykład w Danii jest to prawie 
100 proc. Plantacje nasienne w kra-
ju obejmują powierzchnię około  
70 tysięcy hektarów. 

PW

      Uprawy

Materiału nie zabraknie
Żniwa trwają, ale co bardziej przewidujący rolnicy zastawiają się już jakie odmiany zasiać na 
polach jesienią, a także czy nie zabraknie kwalifikowanego materiału siewnego. Firmy zajmują-
ce się jego produkcją zapewniają że ziarna nie zabraknie, mimo zimowych strat w uprawach.12 sierpnia do Zarzeczewa przy-

będą pszczelarze. Poza różnymi ga-
tunkami miodów bartnicy zaprezen-
tują także inne produkty pszczele: 
pyłki, pierzgę, kit, mleczko, wyroby 
z pszczelego wosku. Wśród dużej 
różnorodności miodów poza rzepa-
kowymi, lipowymi czy akacjowymi 
znajdą się także miody z kwiatów 
facelii, jabłoni, kwiatów leśnych i łą-
kowych. Możliwa będzie degustacja 
i zakup miodów. Wizyta w Zarze-
czewie tego dnia to także niepowta-
rzalna okazja ku temu, by poszerzyć 

12 sierpnia w Zarzeczewie odbędzie się bardzo ciekawa im-
preza skierowana nie tylko do bartników, ale i wszystkich mi-
łośników miodu - Kujawsko-Pomorskie Miodowe Lato. 

Zasada zbierania rumianku 
(żniwa rumiankowe zazwyczaj odby-
wają się na początku lipca) jest dość 
prosta. Najpierw kosimy rumianek 
kosiarkami, potem układamy go do 
suszenia w stogach. Za granicą nasz 
polski rumianek jest ceniony, bo jest 
ekologiczny. By uprawa się opłacała 
trzeba dostać minimum 4 złote za 
kilogram, ale uzyskujemy o wiele 
więcej. Cena rumianku od wielu lat 
utrzymuje się na poziomie siedmiu 
złotych za kilogram kwiatu. 

Z rumiankiem plantatorzy in-
nych roślin często walczą upatrując 
w nim chwast. Sam rumianek na 
polu broni się świetnie, ponieważ 
zagłusza inne rośliny. Pełne zakrycie 
plantacji następuje już w kwietniu. 
Wiosenne zabiegi pielęgnacyjne na 
plantacji rumianku powinny być 
połączone z zabiegami spulchnia-
jącymi i nawożeniem mineralnym, 
głównie azotem. Rumianek to jeden 
z najbardziej pospolitych chwastów 
rosnących na terenie Polski, a zara-
zem jeden z największych produk-
tów ziołowych na krajowym rynku. 

Surowcem jest koszyczek rumianku 
lub rurka rumianku, czyli omłóco-
na i wyczyszczona, żółta, środkowa 
część kwiatu. W Polsce produkuje 
się głównie rurkę rumianku, a ko-
szyczek importowany jest przeważ-
nie z Egiptu. Koszyczek rumianku 
zbierany jest ręcznie lub przy pomo-
cy specjalnych grzebieni i jest dość 
drogim produktem.

W Polsce najczęściej upra-
wia się odmianę rumianku „Złoty 
łan", która daje wysoki plon rurki 
i wysoki poziom olejku. Rumianek 
ma właściwości lecznicze. Zawie-
ra między innymi olejek eteryczny, 
glikozydy i śluzy. Ha-
muje stany zapalne, 
ma działanie rozkur-
czowe i uspokajają-
ce. Działa łagodząco 
na układ nerwowy. 
Napar z rumianku 
pomaga w zaburze-
niach trawiennych 
i łagodzi bóle żołądka. 
Zapobiega wzdęciom, 
kurczom i fermenta-

cji w jelitach, działając na nie odtru-
wająco. Okłady z naparu rumianku 
stosowane są przy zapaleniu gałki 
ocznej. Płukanie natomiast naparem 
z rumianku pomaga w stanach za-
palnych dziąseł, jamy ustnej i gardła. 
Poleca się także gorące kąpiele w ru-
mianku przynoszące ulgę w stanach 
zapalnych skóry i bolesnych ranach. 
Rumianek jest idealny dla niemow-
ląt i dzieci – wpływa korzystnie na 
mięśnie, umożliwiając ich rozluźnie-
nie. Olejki zawarte w rumianku po-
magają w leczeniu wrzodów – przy-
spieszają proces ich gojenia.

PW

Badania potwierdziły, że 1/3 
mieszkańców miała obawy przed 
uruchomieniem farm wiatrowych. 
Najczęściej wskazywano na hałas, 
negatywny wpływ na zdrowie oraz 
pogorszenie komfortu życia. Ale 
jednocześnie udowodniono, że na-
stawienie wobec farm wiatrowych 
poprawia się, gdy mieszkańcy się  
z nimi oswoją, a większość obaw 

staje się wtedy bezzasadna. Aż 
78 proc. badanych stwierdziło, że 
obecność farm wiatrowych nie 
wpłynęła negatywnie na ich zdro-
wie, a 63 proc. nie odczuwa hałasu 
turbin. A to jeden z kluczowych ar-
gumentów przytaczany przez prze-
ciwników energetyki wiatrowej. 
W opinii 61 proc. respondentów 
wiatraki nie miały niekorzystnego 

wpływu na środowisko, ale wręcz 
przeciwnie przyniosły korzyści w 
postaci produkcji zielonej energii, 
co podkreśliło 73 proc. badanych. 

Zgodnie z unijnymi dyrekty-
wami, udział energii elektrycznej, 
wytworzonej z odnawialnych źró-
deł energii, ma w 2020 roku osią-
gnąć poziom 20 proc.

PW

      Uprawy

Wiatraki i statystyki
Widok elektrowni wiatrowych na polach trochę spowszedniał. Przed kilkoma laty o wia-
trakach krążyły różne historie - czasem niezbyt pochlebne. Firma Eofil zajmująca się ba-
daniem opinii publicznej postanowiła sprawdzić co o wiatrakach sądzą mieszkańcy wsi, 
w których wiatraki powstały od 2007 do 2011 roku.

      Konkurs

Lato miodem płynące
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OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, Wolności 49d   
18.Wąbrzeźno, Zakrzewska,  Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Wronie, Gródecka
24.Pólko, Osiński, Duo
25.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
26.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
27.Wieldządz, Socha
28.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
29.Płużnica, Bartosik, Bartek
30.Płużnica, Swół
31.Czaple, Koba
32.Przydwórz, Gródecka
33.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
34.Pływaczewo, Gawrońska
35.Zieleń, Toczek
36.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
37.Małe Pułkowo, Kurowski
38. Ryńsk, Bazyl

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Praca dla: spawaczy, tokarzy i fre-
zerów w Toruniu tel. 667-208-891 
email: stefan.blazkiewicz@staler.eu

Sprz. Na wsi nier. Na Dom lub Dz. 
gosp. st. dobry, wsz. Med. Pow. 
120/1400 m2 502 235 822

Opiekunki Niemcy 662-162-137

Sprzedam piec węglowy z 2010r. 
Z nadmuchem, sterownikiem, 
29kW 508-341-167

Ginekolog tel. 508-557-836

Wynajmę lokal handlowy/usługowy 
55 m2 ul. 1 Maja tel. 502-793-976

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
możliwość dowozu 605-739-200

Płytki chodnikowe ręcznie demon-
towane Lipnica 605-739-200

Sklep meblowy „Jacenty” ul. Jana 
Pawła II 6 87-200 Wąbrzeźno 
ZAPRASZAMY – PROMOCJE Stoły 
Krzesła Kanapy

Mieszkanie do wynajęcia w bloku 2 
pokoje umeblowane kom. 725-294-
691 stacjonarny 56/687-13-45

Sprzedam działkę siedliskowo-
budowlaną 3000 m2 ogrodzona, 
wszystkie media i dokumenty 
Wałycz informacje 503-638-671 
cena 40 zł/m2

Sprzedam ziemię pod zabudowę 
30 ar blisko obwodnicy Wąbrzeźna 
prąd i woda obok 12 zł/m2 669-
738-055

Sprzedam mieszkanie 38 m2 
w Wąbrzeźnie cena 118000 zł tel. 
790-575-437

Sprzedam gospodarstwo rolne z za-
budowaniami o pow. 1,26 ha ziemi 
w Książkach tel. 607-853-613

Sprzedam hydrofor 100 l, pompa + 
osprzęt  w komplecie tel. 694-522-
227 kom.

Sprzedam dom w Wąbrzeźnie tel. 
601-228-592

Sprzedam dom zadbany z budyn-
kami gospodarczymi przy szosie 
w dobrym punkcie Cena do uzgod-
nienia Piórkowo tel. 698-302-654

Wakacje – Sopot wynajmę miesz-
kanie 5 miejsc noclegowych tel. 
501-205-601

NIEPRZECIĘTNA FOTOGRAFIA 
ŚLUBNA www.ruminski.strefa.pl

Sprzedam Toyota Yaris 1,3 rok 
2000 benzyna 3 drzwi tel. 515-
471498

Sprzedam mieszkanie w bloku 48 m 
3 pokoje, parter możliwość kupna 
z garażem, Partyzanta 695-681-316

Szukam niedrogiego mieszkania 
do wynajęcia 2 pokoje kuchnia, 
łazienka lub duży pokój z aneksem 
kuchennym tel. 784-929-727

Sprzedam garaż blaszany z lokali-
zacją przy 1-go Maja tel. 501-367-
298

Sprzedam garaż murowany z kana-
łem w centrum miasta, 695-681-
316

Sobotnie wyjazdy nad morze 601-
801-944

Poszukuję osoby do pomocy przy 
2 starszych chodzących osobach 
601-801-944

Sprzedam Toyote Yaris 1,3 2009, 
Chrysler Woyager 2,5 TD 1998, 
Rover 200 1998 tel. 693-386-485

Naprawa sprzętu elektornicznego 
naprawa laptopów tel. 506-931-940

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... „Bez wstydu”. Ten polski dramat obycza-
jowy wszedł na ekrany kin w piątek. Wracając do rodzin-
nego miasteczka Tadek (Kościukiewicz) odkrywa, że jego 
ukochana siostra Anka (Grochowska) związana jest z żo-
natym mężczyzną (Maciej Marczewski). Zazdrość o po-
wszechnie szanowanego biznesmena o politycznych ambi-
cjach przeradza się w obsesję, wykraczającą poza moralne 
i obyczajowe normy miejscowej społeczności. Wiedziony 
szaleńczą fascynacją Tadek uczyni wszystko, by skompro-
mitować kochanka siostry. Nie zauważa nawet, że sam 
jest obiektem westchnień miejscowej piękności, Irminy 
(debiutująca w fabule, charyzmatyczna Anna Próchniak), 
która gotowa jest dla niego zerwać narzucone jej przez ro-
dzinę zaręczyny. 

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „MDNA” Madonny. To 12 stu-
dyjny album królowej Pop-u! Madonna powróciła do 
współpracy z Williamem Orbitem („Ray Of Light”), któ-
ry wspólnie z nią napisał i wyprodukował kilka piosenek 
na potrzeby nagranego w Nowym Jorku i Los Angeles 
albumu „MDNA”. Pozostali producenci to: Martin Solve-
ig, �e Demolition Crew, Marco „Benny” Benassi, Ales-
sandro „Alle” Benassi, Hardy „Indiigo” Muanza, Michael 
Malih i Madonna. „Give Me All Your Luvin’” to pierwszy 
singel z nowego albumu (premiera 3 luty 2012) Madon-
ny, „MDNA”, Piosenka została napisana przez Madonnę, 
Martina Solveiga, Nicki Minaj i M.I.A. skomponowana 
przez Martina Solveiga i Michaela Tordjmana, a wyprodu-
kowana przez Madonnę i Martina Solveiga. Wydawnictwo 
zawiera łącznie 17 utworów w tym również klimatyczną, 
romantyczną i niezwykle piękną piosenkę “Masterpiece”! 
Utwór ten został nagrodzony główną nagrodą za najlepszą 
piosenkę �lmową na tegorocznym konkursie GOLDEN 
GLOBE! 1 sierpnia 2012 roku Madonna w ramach trasy 
„Madonna World Tour 2012” zawita do Warszawy.

www.empik.com

PRZECZYTAĆ... książkę „TA kobieta. Wallis Simpson” 
autorstwa Anne Sebba . Tytułowa bohaterka to autorka 
największego skandalu obyczajowego XX wieku. Kobie-
ta, dla której król zrezygnował z tronu. Jej życie stało się 
kanwą obsypanego Oscarami �lmu „Jak zostać królem!” 
Nazywana przez królową Elżbietę „tą kobietą”, nie była 
ani ładna, ani szczególnie błyskotliwa. Oskarżana o by-
cie czarownicą, kobietą lekkich obyczajów, nazistowskim 
szpiegiem. Dwukrotna rozwódka, która, jak głosili łowcy 
sensacji i plotkarze, zahipnotyzowała księcia i doprowa-
dziła do jego abdykacji. A może były to jedynie podszepty 
twórców politycznej intrygi, którym zależało na odsunię-
ciu Edwarda VIII od władzy? Czy Wallis Simpson rzeczy-
wiście chciała poślubić króla, czy była jedynie pionkiem 
w politycznej rozgrywce? Anne Sebba, posługując się nie-
znanymi listami i wywiadami, niepublikowanymi dotąd 
materiałami, a nawet docierając do prywatnych notatek 
króla Jerzego VI, pokazuje po raz pierwszy w Polsce tę ko-
bietę i rzuca nowe światło na tę niezwykle skomplikowana 
i urzekającą postać.

 www.empik.com

R E K L A M A
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      Gmina Dębowa Łąka

Wakacje z biblioteką
Wakacyjne zajęcia w Gminnej Bibliotece Publicznej w Dębowej Łące oraz w jej Filii 
w Wielkich Radowiskach dobiegły końca. Jak co roku na uczestników czekały ciekawe 
zajęcia, atrakcje, a także nagrody i upominki.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

Z A W I A D O M I E N I E

WÓJTA  GMINY  PŁUŻNICA
Na podstawie art. 17 pkt 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. Nr 80 

poz. 717 z późn. zmianami) zawiadamiam o podjęciu przez Radę 
Gminy Płużnica Uchwały Nr XIV/113/2012 z dnia 28 marca 
2012 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Płużnica obej-
mującego część wsi Wieldządz, Kotnowo, Czaple, Józefkowo, 
Płużnica i Wiewiórki z przeznaczeniem na lokalizację elektrow-

ni wiatrowych.
Zgodnie z art. 39 ust. 1 w związku z art. 3 ust. 1 pkt 11 i pkt 14 
ustawy z dnia 3 października o udostępnianiu informacji o śro-

dowisku, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2008r. nr 199 
poz. 1227) informuję o przystąpieniu do opracowania prognozy 
oddziaływania na środowisko w celu przeprowadzenia strate-

gicznej oceny oddziaływania na środowisko miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. 

Wnioski dotyczące planu i prognozy oddziaływania na środowi-
sko mogą być składane w: Urzędzie Gminy w Płużnicy, 87-214 
Płużnica, powiat wąbrzeski, województwo kujawsko-pomor-
skie do 21 sierpnia 2012 r.

      Powiat

JEREMIE SZKOLI 
PRZEDSIĘBIORCÓW
Zakończyła się pierwsza tura z cyklu szkoleń „Kujawsko-
Pomorskie dla Biznesu” w ramach inicjatywy JEREMIE. 
Szkolenia były również okazją do przeprowadzenia przez 
Kujawsko-Pomorski Fundusz Pożyczkowy badań, mających 
na celu określenie potrzeb przedsiębiorców. Po analizie 
zebranych ankiet będzie można sprecyzować zagadnienia 
przyszłych edycji, które już jesienią będą przeprowadzone 
w kolejnych miastach.

Jakie są oczekiwania wśród 

firm?

Z przeprowadzonych ba-
dań wynika, że przedsiębiorcy 
uczestniczą w szkoleniach by 
zwiększyć  swoją konkurencyj-
ność oraz unowocześnić funk-
cjonowanie firm. Nie bez zna-
czenia jest fakt, że także sami 
pracownicy chcą się szkolić. 
Kursy wnoszą również świeżość 
w sposób funkcjonowania firmy 
oraz podnoszą kompetencje per-
sonelu i efektywność jego pracy. 
Przedsiębiorcom zależy również 
na tym, by wiedza merytoryczna 
przekładana była na konkretne 
umiejętności szkolonych. We-
dług badanych dostosowanie 
czasu prowadzonych zajęć do 
specyfiki działalności gospodar-
czej również pozytywnie wpły-
wa na efektywność szkolenia. 
Ankietowani najchętniej chcą 
uczestniczyć w szkoleniach do-
tyczących pozyskiwania środ-
ków zewnętrznych. Duża grupa 
przedsiębiorców oczekuje szko-
leń   branżowych. Właściciele 
firm, jako kolejną grupę tematów, 
wskazują tematykę związaną z 
nowymi technologiami, obsługą 
klienta, przepisami określający-

mi sposób zakładania firmy, czy 
przepisami dotyczącymi podat-
ku VAT. Zdecydowana większość 
biorących udział w szkoleniu 
zadeklarowała chęć indywidual-
nych konsultacji, przy czym wy-
bór instytucji szkoleniowej uza-
leżniają od jej wiarygodności, 
znajomości specyfiki warunków 
w jakich działają lokalne firmy, 
prowadzenia dodatkowych usług 
doradczych, czy posiadania sze-
rokiej gamy szkoleń z różnej te-
matyki. Preferowane są zajęcia 
jedno- i dwudniowe, co ozna-
cza, że istnieje zapotrzebowanie 
na przyswojenie wiedzy i umie-
jętności w formie rzeczowych, 
ukierunkowanych na konkretne 
problemy firm szkoleń.

Zaproponuj swój temat

Organizatorzy szkoleń liczą 
również na aktywność przedsię-
biorców, którzy już mogą zgła-
szać propozycje tematów do Pana 
Piotra Rybińskiego z K-PFP tel. 
(56) 622 71 62. Propozycję tema-
tu szkolenia można również za-
mieścić na stronie internetowej 
Funduszu www.pozyczki.kujaw-
sko-pomorskie.pl w specjalnie 
przygotowanej ankiecie.

ARTYKUŁ SPONSOROWANY 

Zajęcia w Dębowej Łące roz-
poczęły się 9 lipca i trwały dwa 
tygodnie. W tym czasie dzie-
ci w wieku od 6 do 12 lat mogły 
uczestniczyć w spotkaniach. Każ-
dego dnia czekały na nich nowe 
zadania do wykonania oraz słodki 
poczęstunek. W spotkaniach wzię-
ło udział 15 dzieci.

Program przygotowany przez 
bibliotekę był bardzo ciekawy. 
Dzieci próbowały swoich sił w za-
jęciach plastycznych, ruchowych, 
a także w edukacyjno - rozrywko-
wych. Hasłem przewodnim cyklu 
spotkań było: „W zdrowym ciele, 
zdrowy duch”. Uczestnicy zajęć 
dowiedzieli się o korzyściach pły-
nących ze zdrowego stylu życia bez 
nałogów. Tworzyli plakaty antyal-
koholowe oraz wzięli udział w za-
jęciach ruchowych prowadzonych 
przez kwali�kowaną instruktorkę 
tańca. Korzystając ze słonecznej 
pogody, zajęcia głośnego czyta-
nia, zabawy ruchowe oraz zabawy 
z piłką odbywały się w plenerze. 

Dzieci miały okazję także wy-
kazać się zdolnościami plastyczny-
mi. Podczas spaceru zbierały dary 
natury, a po powrocie wspólnie 

w zespołach tworzyły makietę. 
Uczestnicy próbowali swoich sił 
w wykonaniu pocztówki z wakacji 
oraz w lepieniu z plasteliny Plastu-
sia i jego przyjaciół.

Dzieci wykazały się również 
dużą wiedzą na różne tematy, gdyż 
jeden dzień zajęć został poświęco-
ny rozwiązywaniu zagadek, rebu-
sów, krzyżówek. Dla uczestników 
przygotowano także konkurs Mini 
X- Factor, gdzie mogli zaprezento-
wać swoje talenty. Wszyscy wystę-
pujący otrzymali pozytywne oceny 
od jury oraz nagrody. 

Największą atrakcją dla dzieci 
z Dębowej Łąki i Wielkich Rado-
wisk była możliwość wspólnego 
wyjazdu do centrum zabaw „Ho-
pland” w Grudziądzu. 

Dla uczestników zajęć w bi-
bliotece w Wielkich Radowiskach 
również przygotowano bardzo 
atrakcyjny program spotkań. Zaję-
cia przebiegły pod hasłem: „Ciesz 
się mamo, ciesz się tato w biblio-
tece spędzam lato”. Spotkania od-
bywały się codziennie od 16 do 20 
lipca. W zajęciach wzięło udział 16 
dzieci.

Część spotkań została poświę-

cona na temat uzależnień. Dzieci 
obejrzały prezentację multime-
dialną oraz w grupach wykonały 
plakaty pt. „Alkohol- świat zato-
pionych marzeń”. Uczestnicy mie-
li okazję poznać kontynenty oraz 
zwierzęta świat, wspólnie w gru-
pach tworzyli z plasteliny zwierzęta 
zamieszkujące wylosowany konty-
nent. Dzieci poznały także histo-
rię Egiptu i spróbowały swoich sił 
w malowaniu piramid farbami. 
Na zajęciach plastycznych w ze-
społach wykonały makietę wyspy 
marzeń, wszystkie prace zostały 
nagrodzone. Uczestnicy wykazali 
się również sprawnością �zyczną. 
Gry, zabawy ruchowe i Twister cie-
szyły się dużym zainteresowaniem. 
Przeprowadzono także różnego 
rodzaju konkursy, które wymagały 
od uczestników wykazania się wie-
dzą. Po skończonych zajęciach na 
uczestników czekały słodkie po-
częstunki każdego dnia.

Wakacyjne zajęcia upłynęły 
w radosnej atmosferze. Dzieci miło 
wspominają wspólnie spędzony 
czas, gdyż dzięki zabawie posze-
rzyły, także swoją wiedzę. 

Marietta Falkowska
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 26 lipca – 1 sierpnia 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Różnorodność tranzy-
tów sprzyja nieprze-
myślanym działaniom. 

Zastanów się, czy stać Cię na takie ryzykowne 
posunięcia. Słuchaj intuicji, bo ona jest Two-
im najlepszym doradcą. Więcej czasu poświęć 
na zabawę z dziećmi. W pracy działaj zgodnie 
z samym sobą. Wskazane zabiegi poprawiają-
ce samopoczucie. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Podobnie jak w ostatnich 
dniach Twoim zaintereso-
waniem cieszyć się w tym 
tygodniu będzie rodzina. Jeśli 
zdarzą się niespodzianki, to 

takie, które odmienią Twój los. Twoja pozy-
cja w pracy jest stabilna. Poczujesz, że masz 
wszystko pod kontrolą. Skończ z samotnością. 
Twoja kondycja fizyczna jest coraz słabsza. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Mimo niekorzystnego ukła-
du planet nie obawiaj się 
przykrości ani niepowodzeń. 
Intuicja podpowie, którzy lu-
dzie są Ci życzliwi, a od któ-

rych należy trzymać się teraz z daleka. W mi-
łości dobry czas na przemyślenia. Skutecznie 
załatwisz sprawy w urzędach. Możesz odczu-
wać dolegliwości wątroby. Dbaj o siebie.

Rak (22.06.-22.07.)
Znajdujesz się jeszcze pod 
wpływem aury ostatnich dni. 
Twoje nastawienie do świata 
i ludzi nie jest zbyt pozytyw-
ne. Szczególnie trudno będzie 

Ci się dogadać z bliskimi. Nie przywiązuj wagi 
do wakacyjnych romansów. W pracy zajmij 
się swoimi sprawami. Dużo czasu spędzaj na 
świeżym powietrzu. Wyjdzie Ci to na zdrowie.

Lew (23.07.-23.08.)
Praca, której ostatnio po-
święcasz wiele sił i czasu 
jak na razie nie przynosi ko-
rzyści. Twój upór w dążeniu 
do celu zasługuje jednak na 

pochwałę. Niedługo szczęście zacznie Ci 
sprzyjać. Przygotuj się na spotkanie z miłą 
osobą. W finansach zmiany na plus. Dbaj 
o dobrą kondycję psychofizyczną. 

Waga (23.09.-22.10.)
Naprzemienność tran-
zytów nie sprzyja wy-
dajnej pracy. Skreśl 

więc ze swojej listy sprawy, które nie są 
terminowe. Nie pozwól się też zaskoczyć 
żadnym nieprzewidzianym wypadkom. 
W rodzinie może dochodzić do konfliktów. 
Weź się za planowanie wydatków. Przed 
wyjazdem na urlop umów się z dentystą. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Bądź przygotowany na 
trudne wyzwania. Twoje 
sprawy zawodowe zaczną 
się komplikować. Kłopoty 
w większości dotyczyć będą 

spraw finansowych. W interesach ostrożnie 
podejmuj decyzje. Zostaniesz obdarzony 
uczuciem. Urlop byłby teraz najlepszym 
wyjściem. Wskazane zabawy ruchowe i ką-
piele. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie będziesz w najbliższych 
dniach w rozrywkowym na-
stroju. Jeśli odpoczywasz na 
urlopie, szukaj towarzystwa, 

które pomoże Ci odzyskać dobry humor i 
aktywność. Pracując nie przemęczaj się. 
Bądź bardziej towarzyski. W pracy zrezy-
gnuj z dodatkowych obowiązków. Pesy-
mizm odbije się na Twoim zdrowiu. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Czeka Cię niezbyt pomyślny 
tydzień. Nie załamuj się tym, 
ale rób, co do Ciebie nale-
ży. Znużenie i zniechęcenie 
szybko miną. Bez problemu 

znajdziesz jeszcze małą chwilę na przyjem-
ności. Masz wokół siebie życzliwych ludzi. 
W pracy Twoja aktywność będzie premiowa-
na. Zadbaj o swoją urodę. 

Byk (21.04.-21.05.)
Nie licz na jakieś wyjąt-
kowe szczęście. W pracy 
możesz odczuwać pewien 
opór wobec nadmiernych 
wymagań. Staraj się pa-

nować nad emocjami i nie rezygnuj z raz 
przyjętego stanowiska. Nie pozwól się wy-
korzystywać w pracy. Dbaj o swój organizm. 
Potrzeba Ci więcej urozmaicenia w miłości. 

Panna (24.08.-23.09.)
Tydzień bez aspektów. Ko-
rzystny jednak dla wielu 
sfer Twego życia. W pracy 
będziesz zadowolony z osią-
gniętych rezultatów. Niestety, 

pojawi się też kilka problemów rodzinnych. 
W sprawach domowych bądź aktywniejszy. 
W pracy raczej planuj niż działaj. Doładuj się 
słoneczną energią. 

Czwartek 26.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 27.07.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 28.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 29.07.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

24/25/31
18/22/26

19/24/30
18/22/26

24/26/34
19/23/28

23/26/34
18/22/25

1003 hPa
1005 hPa

1004 hPa   
1001 hPa

998 hPa
997 hPa

995 hPa
996 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

11 km/h
11 km/h

8 km/h
8 km/h

12 km/h
8 km/h

8 km/h
13 km/h

wiatr

0,1 mm
0,1 mm

0 mm
0 mm

0 mm
1,6 mm

4,1 mm
4,1 mm

deszcz
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o
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Żona do męża: 
- Wiesz kochanie, ta para, co mieszka nad 
nami... Oni się bardzo kochają. On ją ca-
łuje na powitanie i na pożegnanie. Czy ty 
nie mógłbyś też tak robić? 
- Daj spokój! Prawie jej nie znam... 

Przychodzi baba do lekarza i mówi:
- Doktorze, jestem uzależniona od  
Facebook’a,
A lekarz na to: - Lubię to!

Jadą dwie blondynki maluchem. Nagle 
samochód staje. Jedna blondynka patrzy 
pod maskę i mówi:
-Ej silnika nie mamy.
Na to druga odpowiada patrząc do ba-
gażnika:
-Spokojnie mamy zapasowy. 

Jasnowidz zdaje na prawo jazdy. Jadą, 
jadą, w końcu egzaminator się odzywa:
-Teraz skręcimy w prawo...
A jasnowidz na to:
-Przecież wiem!

Baran (21.03.-21.04.)
Ten tydzień niesie nerwo-
wość i konflikty z otocze-
niem. Gwiazdy ostrzegają 
przed kłopotami w pracy. 
W sprawach prywatnych 

i służbowych możesz działać nierozważnie. 
W miłości potrzeba więcej szczerych rozmów.  
Szukaj mądrych doradców. Przestrzegaj prze-
pisów drogowych. Będzie to z korzyścią dla 
Twojego zdrowia i portfela.
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Sposób wykonania:
Cebulę drobno pokroić. Na patelni rozpuścić masło, dodać cebulę i 2 wyciśnięte ząbki czosnku, chwilę smażyć, 
dodać szpinak i podgrzewać aż szpinak się rozmrozi i woda wyparuje. Obrane ziemniaki ugotować w osolonej wo-
dzie, odcedzić, ostudzić i przepuścić przez maszynkę. Do ziemniaków dodać szpinak, jajka, mąkę i wyrobić ciasto. 
Z masy uformować wałek, spłaszczyć go nożem i pokroić ukośnie na kawałki szerokości 2-3 cm. Kopytka wrzucić 
do wrzącej, osolonej wody, a gdy wypłyną, gotować jeszcze 1-2 minuty.
Sos: do garnka wlać śmietanę i mleko, dodać 5 wyciśniętych ząbków czosnku, serek topiony i cały czas podgrze-
wając doprowadzić do całkowitego rozpuszczenia się serków, dodać pieprzu do smaku. Ugotowane kopytka polać 
sosem.

 KOPYTKA SZPINAKOWE W SOSIE SEROWYM

Składniki na ciasto:                                                                                             Składniki na sos:
1,5 kg ziemniaków                                                                                              4 serki topione bez dodatków 
45 dag szpinaku mrożonego (rozdrobnionego)                                                   200 ml śmietany 30%
1 mała cebula                                                                                                     1/2 szkl. mleka
2 łyżki masła                                                                                                       7 ząbków czosnku
2 jajka                                                                                                                 sól, pieprz ziołowy 
1 szklanka mąki pszennej
1 szklanka mąki ziemniaczanej

Sposób wykonania:
Kopytka: ugotowane, zimne ziemniaki przecisnąć przez maszynkę. Dodać mąkę, jajko, lekko posolić i zagnieść 
ciasto. Formować wałeczki i kroić ukośnie. Mocno podsypywać mąką, by nie przykleiły się do blatu. Gotować  
w osolonym wrzątku aż wypłyną na wierzch.
Gulasz: mięsa pokroić w kostkę i podsmażyć aż zbrązowieją. Dodać posiekaną w kostkę cebulę i marchewkę. 
Podsmażyć. Zalać wodą. Dodać kostkę mięsną, przyprawy i dusić aż mięso zmięknie. Następnie dodać pokrojoną 
w słupki cukinię i poddusić. Na końcu sos doprawić i zagęścić. 
Polać kopytka gulaszem. Można podawać z buraczkami, ulubioną surówką lub kiszoną kapustą. 

 GULASZ Z KOPYTKAMI

Składniki na kopytka:                                                                                        
1 kg ziemniaków
2 szklanki mąki
jako
szczypta soli

Składniki na gulasz: 
300 g wieprzowiny
300 g wołowiny
2 marchewki
2 cebule
2• cukinie
liść laurowy, ziele angielskie, pieprz w ziarnach
1 kostka mięsna, przyprawa do gulaszu

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Wąbrzeźno

Urzędowe 
bóle porodowe
Styczeń 1920 - Wąbrzeźno wraca do Polski. Radość miesz-
kańców jest wielka, ale szybko dopada ich szarość codzien-
nego dnia. Narzekania na urzędników czy nauczycieli zmie-
niają się. Już nie mówi się, że pracują źle czy za wolno, ale 
że w ogóle ich nie ma. Rzeczywiście styczeń, luty i marzec 
1920 roku były najlepszymi miesiącami do poszukiwania 
pracy jako urzędnik lub nauczyciel. Można też było dorobić 
się na nieruchomościach.

      A to ciekawe

Historia włosami pisana
Włosy to, co może dziwić, istotny temat badań historycznych.

Już w starożytności fryzura, na-
wet ta damska, była wyróżnikiem, 
na przykład, pochodzenia. Miesz-
kanki i mieszkańcy Aten stosowały 
specjalny kok, który ponad tysiąc 
lat później zyskał francuską nazwę 
chignon. Kok ten był zaplatany tyl-
ko przez ateńczyków. Spartanie, czy 
mieszkańcy Cypru nosili już inne 
fryzury. Chignon wrócił do łask 
w epoce wiktoriańskiej w Wiel-
kiej Brytanii, a później w czasie II 
wojny światowej. Kobiety lubiły tą 
fryzurę, ponieważ utrzymywała 
włosy w porządku. Nic dziwnego, 
że najczęściej stosowały ją robotni-
ce w fabrykach, by zapobiec przy-
padkowemu wkręceniu się włosów 
w tryby maszyn.

Do stosowania chignone po-
trzebny był jeden szczegół - wło-
sy. Niektóre postacie historyczne 
nie miały zbyt wielu włosów, i aby 
zakryć łysinę stosowały fryzurę 
combover. Po polsku można by ją 
nazwać „zaczeską”. W ten właśnie 
sposób włosy na głowie układał 
cesarz Konstantyn Wielki czy ame-
rykański generał Douglas MacAr-
thur.

Pod koniec XIX wieku panie 
wpadły na pomysł chemicznego 
zmieniania struktury włosów tak, 
by powstały na nich fale. W ten 
sposób narodziła się trwała ondula-
cja. W 1905 roku niemiecki fryzjer 
Charles Nassler wpadł na pomysł, 
by do ondulacji stosować mieszankę 
uryny i wody. W późniejszym cza-
sie do ondulacji stosowano maszyn. 
Włosy rozgrzewano do temperatu-
ry 100 stopni i implikowano w nie 
wodorotlenek sodu. Proces trwał 
sześć godzin, ale czego nie zrobią 
kobiety by wyglądać pięknie. 

Panowie również starali się 
dbać o swoje włosy, choć niezbyt 
często decydowali się na podobne 
zabiegi jak trwałą ondulacja. Często 
stosowali za to fryzury, które dziś 
wydają się być śmieszne. W 1940 
roku fryzjer z Filadel�i Joe Cirello 
wymyślił sposób zaczesywania wło-
sów z tyłu głowy mężczyzny, który 
szybko nazwano „kaczym kuprem”. 
Łatwo się domyślić skąd wzięła się 
taka nazwa. Fryzura szybko stała się 
popularna i stała się nawet tematem 
piosenek. Do utrzymania „kaczego 
kupca” na głowie potrzebne były 
całe kilogramy żelu. Najbardziej 
znanym posiadaczem tej fryzury 
był Elvis Presley. 

Skoro mowa o dziwnych na-
zwach fryzur przypomnijmy fryzu-
rę o nazwie „wdowi szczyt”. Okre-
ślenie to dotyczyło fryzury kobiecej. 
Włosy zaczesane do tyłu pozosta-
wiały na czole charakterystyczny 
kształt klina. „Wdowi szczyt”, jak to 
dowiedziono naukowo jest cechą 
przekazywaną genetycznie. W XIX 
wieku uważano, że kobiety mające 
„Wdowi szczyt” szybko owdowieją. 

Kształt włosów na czole przypomi-
nał ludziom żałobny kaptur, który 
od XVI wieku nosiły po śmierci 
swoich mężów wdowy. Stąd dziwna 
nazwa tej fryzury. 

Bardzo charakterystyczne 
fryzury to nie tylko wymysł euro-
pejski. W dalekiej Japonii w XVI 
wieku przyjęła się bardzo specy-
�czna fryzura chonmage. Polegała 
na wygoleniu włosów od czoła aż 
do czubka głowy, i zapuszczeniu 
w tym miejscu długiego kosmyka 
włosów, które następnie smarowa-
no olejami i związywano. Fryzura 
wyglądała dziwnie, ale miała jeden 
bardzo ważny cel. Służyła przytrzy-
maniu hełmu na głowie samuraja. 
Do dziś odmianę tej fryzury noszą 
zawodnicy sumo. Po ostatniej wal-
ce długi kosmyk włosów na czub-
ku ich głowy jest obcinany. 

Skoro mowa o fryzurach 
związanych z wojskowością nie 
sposób nie wspomnieć o różnego 
rodzaju warkoczach noszonych 
przez wojowników, jak i cywilów. 
Chińczycy aż do XIX wieku nie 
ścinali włosów, a że trzeba było 
coś z nimi zrobić związywali je 
w długie warkocze. W XVII wieku 
podczas jednej z wojen domowych 
zwycięscy nakazali swoim podda-
nym obcięcie warkoczy w ciągu 10 
dni. W przeciwnym razie groziła 
im śmierć. Na tym tle w kraju wy-
buchła rebelia. Powstało również 
powiedzenie chińskie, które jest 
odpowiednikiem europejskiego 
„być albo nie być?” W Chinach do 
dziś mówi się „mieć głowę i stra-
cić warkocz czy stracić warkocz 
i zachować głowę?”. Ostatecznie 
warkocze w Chinach przestały być 
popularne w 1911 roku po prokla-
mowaniu republiki.

Fryzurą wybitnie wojskową 
był pruski harcap. Był to długi war-
kocz - obowiązkowy w pruskiej 
armii od 2 połowy XVIII wieku. 
Harcap chronił kark przed uderze-
niem szablą lub szpadą. Czasami 
sięgał aż do rękojeści szpady, czyli 
do pasa. Na harcap zakładano je-
dwabny woreczek zawiązywany 
u góry na kokardę, tzw. harbajtel. 
Wzór i kolor harbajtla był u żoł-
nierzy regulowany specjalnymi 
przepisami.

Czy istnieje fryzura uniwersal-
na, która istniała na całym świecie 
w różnych epokach? Wydaje sie, że 
tak. U nas nosi ona miano irokeza, 
w USA mohawka, a na Ukrainie 
osełedec. Fryzura ta polegała na 
wygoleniu włosów po  obu bokach 
głowy i pozostawieniu ich na jej 
czubku. Fryzurę tego typu odkryto 
m.in. na mumii sprzed 2 tysięcy lat 
w Irlandii. Fryzurę tego typu nosili 
również scytyjscy wojownicy i nie-
które plemiona Indian.

 Fryzura stała się modna 
w czasie II wojny światowej, szcze-

gólnie w jednostkach desantowych 
USA. Później irokez stał się fryzurą 
punków

PW

W styczniu 1920 roku w Wą-
brzeźnie działały jeszcze władze 
miasta wybrane w czasach za-
borów. Większość urzędników 
stanowili Niemcy. Tylko w wą-
brzeskiej radzie miejskiej w lutym 
1920 roku 14 z 18 radnych było 
Niemcami. Mieli oni większość 
także w magistracie. 16 kwietnia 
1920 roku rozwiązano dotych-
czasowe władze miejskie i powo-
łano tymczasowe rady miasta i 
magistraty. Jednocześnie z miasta 
wyprowadzili się przedstawiciele 
niemieckiej inteligencji, urzędnicy 
i nauczyciele. Polaków zdolnych 
do objęcia ich funkcji brakowało, 
przez co w urzędach było mnó-
stwo wakatów. Wystarczy wziąć do 
ręki prasę z pierwszych miesięcy 
1920 roku. Na pierwszy rzut oka 
widać, że niemal połowę stron zaj-
mują ogłoszenia dotyczące pracy 
dla urzędników. Również w Wą-
brzeźnie poszukiwano usilnie np. 
sekretarza miejskiego. Również 
burmistrzowie miasta pochodzili 
z zewnątrz. Po rezygnacji Gawina 
Gostomskiego został nimi Ber-
nard Rakowicz z Aleksandrowa 

Kujawskiego czy niejaki Paszke ze 
Skórcza, który był już burmistrzem 
komisarycznym w Lidzbarku. 

Urzędnicy, którzy pozostali 
na stanowiskach i nie zdecydowali 
się na wyjazd do Niemiec musieli 
podszkolić się w języku polskim. 
Szybko uruchomiono rozmaite 
kursy przysposabiające. 

Okres wielkiej przemiany po-
czątku 1920 roku sprzyjał różnej 
maści spekulantom. Mieszkańcy 
Wąbrzeźna mieli jeszcze w skar-
bonkach sporo niemieckich ma-
rek, a te bardzo chętnie skupowali 
zarówno spekulanci, jak i banki.

Chaos tamtych dni był tak 
wielki, że zdarzały się przypadki, 
takie jak w nieodległym Golubiu, 
gdzie na urząd burmistrza wybra-
no malwersanta, który podszył się 
pod inną osobę. W urzędach bra-
kowało druków i formularzy. Do 
pisania o�cjalnych dokumentów 
wykorzystywano stare niemieckie 
blankiety z wydrukowanymi na 
nich niemieckim gotykiem napisa-
mi. Polska rodziła się w bólach...

PW

Właśnie w ten sposób poszukiwano w Wąbrzeźnie urzędników w 1920 roku
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      Płużnica

Dzień konia
W sobotę w Płużnicy po raz dwunasty odbyło się święto ko-
nia.

R E K L A M AR E K L A M A

Nagrobki granitowe

Sałatowski
Cymbark 5

87-200 Wąbrzeźno
tel. 566893216

566870430

kom. 727647526

R E K L A M A
R E K L A M A

R E K L A M A

PODRĘCZNIKI
SZKOLNE

WĄBRZEŹNO
SKLEP MOTYLEK

ul.Bernarda 4

(przy rynku głównym)
atrakcyjne ceny

zapraszamy
tel:505 231 227

pon-pt 9-17.00

sob- 10-13.00

R E K L A M A

Imprezę, jak co roku zorga-
nizował tutejszy samorząd oraz 
Stowarzyszenie Hodowców i Mi-
łośników Koni. Na początku był 
przejazd główną ulicą, potem 
wystawa zwierząt, która cieszyła 
się dużą frekwencją. Można było 
skorzystać z przejazdu bryczkami. 
Odważniejsi próbowali jeździć na 
koniach. Organizatorzy nie zapo-
mnieli o najmłodszych. Przygoto-

wali dla nich wiele atrakcji. Były 
małe place zabaw, sklepiki i kramy 
z różnymi gadżetami. Odbywały 
się gry i zabawy dla milusińskich. 
Kiełbaski z grilla, bigos, ciasta ku-
siły licznie przybytch gości. O go-
dzinie 19.30 rozpoczęła się zabawa 
przy muzyce na żywo, która po-
trwała do późnych godzin wie-
czornych.

Dawid Otremba
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      Pażowa piłka nożna

Open Cup Stegna
W sobote drużyna Reflexu Wąbrzeźno wzięła udział w turnieju piłki nożnej plażowej.

      Piłka ręczna

Okiem trenera Unii
Wywiad z Sebastianem Isbrandtem - tymczasowym szkole-
niowcem Unii.

Po odejściu trenera Guścina 

wciąż nie jest znane nazwisko 

nowego szkoleniowca. Kiedy za-

padną jakieś decyzje?

Zarząd Klubu cały czas po-
szukuje nowego szkoleniowca. 
Rozmowy z czterema kandydata-
mi niestety nie dały spodziewa-
nych wyników. Nie ukrywam że 
w znacznej mierze decydującym 
czynnikiem niepowodzeń są nasze 
możliwości �nansowe dotyczą-
ce wysokości wynagrodzenia, jak 
również wzmocnienia drużyny za-
wodnikami z zewnątrz.

Czy rozważacie poprowa-

dzenie drużyny w duecie z Jaro-

sławem Rybszlegerem?

Szczerze mówiąc ani ja, ani 
Jarek nie jesteśmy do takiego roz-
wiązania przekonani. Prowadzimy 
zespoły młodzieżowe i praca ta 
przynosi nam wiele radości i sa-
tysfakcji. Przez lata, przez które 
prowadziłem zespół seniorów 
przekonałem się że jest to ciężka, 
stresująca i czasami niewdzięczna 
praca. Jesteśmy jednak od wielu lat 
związani z naszym klubem i jeże-
li nie znajdziemy nowego trenera 
to na pewno nie odmówimy i po-
prowadzimy wspólnie drużynę 
w nadchodzącym sezonie.

Jakie cele stawiacie przed 

drużyną?

Celem klubu jest przede 
wszystkim szkolenie jak najszer-
szej liczby zawodników, którzy 
z roku na rok mogliby zasilać 
szeregi drużyny seniorów. Celem 
tej nowej, młodej, tworzącej się 
drużyny jest spokojna gra o utrzy-
manie się w klasie okręgowej. Zda-
jemy sobie jednak sprawę że nie 
będzie to łatwe zadanie.

Jak będzie wyglądał skład? 

Czy w ekipie pojawią się jacyś 

zawodnicy z zewnątrz, czy posta-

wicie na juniorów?

Czterech młodych chłopaków 
z drużyny juniorów już od począt-
ku przygotowań dołączyła do ze-
społu seniorów. Liczymy że powo-

li będą się wdrażać 
w piłkę seniorską. 
Dodatkowo szu-
kamy wzmocnień 
jednak, jak już 
wcześniej mówiłem, 
jesteśmy ogranicze-
ni �nansowo. Roz-
mowy z zawodni-
kami z zewnątrz są 
bardzo trudne, tym 
bardziej że kluby 
z naszej najbliższej 
okolicy, takie jak 
Sparta Brodnica, 
Promień Kowalewo, 
Naprzód Jabłonowo, 
Rol-Ko Konojady są 
w stanie zagwaran-
tować zawodnikom 
o wiele lepsze wa-

runki niż my.
Czy uda się znależć jakiegoś 

sponsora,który dołożyłby do 

klubowej kasy?

Bardzo trudne pytanie. Cały 
czas staramy się pozyskać kolejne 
�rmy które wspomogłyby naszą 
działalność, i muszę przyznać że 
niekiedy się to udaje. Niestety nie 
udało się nam pozyskać sponsora 
strategicznego dla drużyny se-
niorów. Wierzę jednak, że nasze 
starania w końcu się powiodą i za-
czniemy budować silną 4-ligową 
drużynę, bo na taką zasługuje na-
sze miasto i nasz klub.

Z jakimi ekipami zagracie 

jeszcze w sparingach przed sezo-

nem?

Zaplanowane mamy jeszcze 
dwa mecze kontrolne, 28 lipca 
z drużyną Węgrowianki, i 4 sierp-
nia z Zamkiem Kurzętnik.

Kiedy startuje liga i czy już 

wiecie z kim zagracie na inaugu-

rację?

Liga startuje 11 sierpnia, 
i przyjdzie nam na wyjeżdzie 
zmierzyć się z zespołem Startu 
Pruszcz.

Czy nowo powstająca druży-

na dziewczyn zostanie zgłoszona 

do rozgrywek ?

Drużyna dziewczyn już zo-
stała zgłoszona do rozgrywek, bo 
zgłoszenia wysyłaliśmy pod koniec 
czerwca. Zespół ten zagra w roz-
grywkach III ligi kobiet. Oprócz 
zespołu dziewcząt i drużyny senio-
rów, zdecydowaliśmy się zgłosić 
do rozgrywek sezonu 2012/2013 
juniorów starszych (będzie to 
połączona drużyna juniora star-
szego i młodszego), trampkarzy, 
młodzików i orlików. Prowadzimy 
też szkolenie w grupach niezgło-
szonych do rozgrywek ligowych, 
czyli żaków, i żaczków. Chciałbym 
w tym miejscu zaznaczyć, że jesz-
cze nigdy w historii klubu szkole-
nie nie obejmowało tak wielu grup 
wiekowych.

Dawid Otremba

Na plaży miejskiej w Stegnie 
odbyły się coroczne zawody w be-
ach-soccerze. Nasze miasto repre-
zentowała ekipa Re�exu. Swoje 
pierwsze spotkanie w grupie wy-
grali z miejscową drużyną Stegny 
2:1. W kolejnym nasza drużyna 
wygrała, osiągając identyczny wy-
nik jak w poprzednim meczu, ze 
Sztumem. Na zakończenie rywa-
lizacji grupowej drużyna Re�exu 
doznała sromotnej porażki ze zwy-
cięzcą całego turnieju, drużyną 
Sztutowa 0:6. Ostatecznie zagrali 
jescze o �nał ale po raz kolejny 
musieli uznać wyższośc przeciwni-
ka ulegając 1:2. Tym samym zdo-
byli trzecie miejsce ex aequo, gdyż 
w tych zawodach nie rozgrywano 
meczu o trzecią lokatę. Nasz ze-
spół wystąpił w składzie: Sebastian 
Rozwadowski, Robert Śliwiński, 
Sławomir Matuszak, Tomasz Wąs, 
Tomasz Sulikowski, Marcin Za-
wadzki, Łukasz Budziwojski

Dawid Otremba

      Piłka ręczna

Kolejna porażka
Drugą przegraną zakończył się wyjazdowy sparing Unii.

W sobote piłkarze wąbrze-
skiej Unii zagrali drugi sparing. 
Tym razem gościli w Grudziądzu, 
gdzie zmierzyli się z tamtejszą Sta-
lą. W barwach wąbrzeźnian zagrało 
trzech testowanych zawodników 
TKP Toruń. Mimo porażki, pokaza-
li się z dobrej strony i dostaną szansę 
w kolejnym spotkaniu. Podobnie jak 
tydzień temu unici przegrali 2:1 ( 0:0 
). Tym razem byli jednak znacznie 
gorzej dysponowani. Wynik nie od-
zwierciedla przebiegu meczu. Nasi 
zawodnicy byli słabsi i tylko dzięki 

bramkarzowi nie przegrali wyżej. 
Jedyną bramkę zdobył w doliczo-
nym czasie gry z karnego Bartosz 
Literski. Już w nadchodzącą sobotę 
naszych piłkarzy czeka kolejny test. 
28 lipca zagrają trzecie wyjazdowe 
spotkanie. Przeciwnikiem będzie 
Węgrowianka Węgrowo. W Gru-
dziądzu Unia zagrała w składzie: 
Zubrzycki-Literski, Markiewicz, 
Kalinowski, Olszewski, Rybszle-
ger, Belzyt, Marszałek, Kasprzak 
i dwóch testowanych zawodników 
z Torunia.               Dawid Otremba

      Plażowa piłka ręczna

Plażówka w stolicy
Piłkarze ręczni BHT Vambresii zagrali na turnieju w Warszawie.

W sobotę i niedzielę szczypior-
niści BHT wybrali się do stolicy 
Polski. Był to turniej z cyklu Polish 
Beach Handball Tour, który jest eli-
minacją do mistrzostw Polski. Finał 
odbędzie się 11-12 sierpnia w Świ-
noujściu. Tam start wąbrzeźnianie 
mają zapewniony, ponieważ obec-
nie zajmują w klasy�kacji wysokie 
trzecie miejsce. Przed nimi są za-
wodnicy z Poznania i Inowrocławia. 
W sobotnim turnieju Vambresia 
tra�ła do grupy śmierci z mistrzem 
Polski BHT GRU Juko  Poznań, wi-
cemistrzem polski BHT Damy Radę 
Inowrocław, BHT Fuzją Olsztyn, 

KPR Legionowo oraz Estrados Kur-
czakos. Pierwszy mecz zagrali z Fu-
zją Olsztyn i pokonali ich po shoot 
outach 2:1, następnie przyszedł czas 
na KPR Legionowo z którymi rów-
nież rozprawili się 2:1. Kolejny mecz 
to moment słabszej gry z Estrados 
Kurczakos i porażka po dogrywce 
1:2. Ostatnie spotkanie pierwszego 
dnia zawodów to pojedynek z BHT 
Damy Radę Inowrocław i poraż-
ka 2:0. W niedzielę szczypiorniści 
z Wąbrzeźna chcieli powalczyć 
z Poznaniem. Doświadczenie wzię-
ło górę nad ambicją zawodników 
Vambresii i wynik spotkania to 0:2 

na korzyść mistrza Polski. W meczu 
o piątą lokatę zmierzyli się z przyja-
ciółmi z zachodniej granicy, a mia-
nowicie z BC Sand Devils Minden. 
Zawodnicy z Niemiec, którzy wy-
stąpili w tegorocznym �nale Euro-
pean Beach Tour okazali się lepsi 
od zawodników z Wąbrzeźna i osta-
tecznie Vambresia zajęła 6 miejsce 
w turnieju. W stolicy BHT zagrała 
w składzie: Michał Taczyński, Bar-
tosz Wojdak, Mateusz Budziński, 
Michał Cyrklaf, Maciej Lewicki, Gra-
cjan Joppek, Wiktor Łączny , Jacek 
Jaszyk, Karol Delicat, Damian Orze-
chowski.                                         DO
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